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NUM ER K O M U N IK A C Y JN Y
Dzisiajszy numer naszego pisma poświęcamy sprawom ko

munikacyjnym.
Poświęcamy go WIELKIEJ ARMII NASZYCH KOLEJA

RZY, KTÓRZY PRZED TERMINEM I Z DUŻĄ NADWYŻKĄ 
WYKONALI PAŃSTWOWE ZADANIA PIERWSZEGO RO
KU PLANU 3-LETNiEGO.

Na dalszych kolumnach Czytelnicy znajdą wypowiedzi M i
nistra Komunikacji ¡ni. RABANOWSKIEGO i wiceministra 
tow. OLEWIŃSKIEGO oraz szereg artykułów i reportaży na 
tematy związane z pracą wszystkich działów komunikacji.
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Przemysł w ęg low y
wykonał roczny plan
Ofiarna praca górnika polskiego 
ukoronowana wspaniałym wyczynem produkcyjnym
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Francja pod butem USA
Bidault deklaruje posłuszeństwo Trumanewi
Mayer planuje zwyżkę cen

PARYŻ, 20.12. (PAP). Francuski m inister spraw zagranicznych złożył 
na posiedzeniu kom isji spraw zagranicznych Zgromadzenia Narodowego 
sprawozdanie z przebiegu konferencji londyńskiej. Mówca w yraził prze
konanie, że Francja będzie mogła odegrać rolę pośrednika w przyszło
ści celem doprowadzenia do porozumienia w sprawie traktatu pokojo
wego. M inister Bidault spodziewa się, że dyskusja w  sprawie tr&ktatn 
zostanie podjęta ,gdy warunki ulegną poprawie. RÓWNOCZEŚNIE WY
POW IEDZIAŁ SIĘ MINISTER BIDAU LT ZA ŚCISŁĄ WSPÓŁPRACĄ 
FRANCJI ZE STANAMI ZJEDNOCZONYMI ..DLA ZABEZPIECZENIA 
POKOJU“ .

W przedterminowym wykonaniu zakreślonych przemysłowi węglowemu zadań produkcyj
nych wysunęły się na czoło: Rudzkie Zjednoczenie Węglowe, które wykonanie planu zameldo
wało już 9 bm., wydobywając w ciągu roku 6.458.020 ton, Zjednoczenie Bytomskie osiąga
jąc do 13 bm. 5.1 i 1.390 ton wydobycia, Dąbrowskie, którego produkcja wyniosła w dniu 
17 bm. 6.265.300 ton oraz Zjednoczenia: Rybnickie, Chorzowskie i Gliwickie, które wykona
ły plan w dniach 18 i 19 grudnia br. Poza węglem kamiennym, zoste,i wykonany w dniu 23 li
stopada br. również plan produkcji węgla brunatnego, którego wytwórczość wynios-i.a 
4.276.000 ton.

Osiągnięcie tych w yników  było 
możliwe dzięki O FIARNEJ I  W Y 
DAJNEJ PRACY G Ó R N IKÓ W  
PO LSKICH oraz harmonijnemu współ 
działaniu pomocniczych Zakładów

Plan roczny 
wykonany

Dyrekcja przemysłu włókien sztucz 
aych CZPWi, złożyła na ręce dy
rekcji generalnej CZPWi meldunek, 
iż podległe je j fabryki sztucznego 
Jedwabiu wykonały przedterminowo 
roczny plan produkcji już na dzień 
15 grudnia br. Do końca br. łączne 
wykonanie rocznego planu w dzie
dzinie produkcji sztucznego jedwa
biu wyniesie około 105°/«.

*
Państwowe zakłady przemysłu weł 

ulanego Nr 3 im. 9-go maja (dawniej 
firma Bairciński) w Łodzi, do dnia 
18 bm. wykonały z nadwyżką swój 
roczny plan produkcji.

W przędzalni wykonano plan w 
14)1 proc., w  tkalni zaś w  106,7 proc.

*
Państwowa huta szkła ta nowego w 

Piotrkowie Tryb. „Kara“ wyprodu
kowała do dnia 15 bm. 2.100.000 
kwadr, szkła taflowego, wykonując 
w  ten sposób swój roczny plan pro
dukcji. Do końca roku produkcja o- 
»tągnie wysokość około 107 proc.

*
Dyrekcja roszarń lnu i konopi w 

Wałbrzychu na Dolnym Śląsku zło
żyła dyrekcji generalnej CZPWI w 
Łodzi meldunek, iż podległe jej ro- 
szarnie na terenie całego kraju wy
konały do dnia 15 bm. pląn produk
cyjny na rok bież.

*
Do dnia 10 bm. wykonało roczny 

plan produkcji 5 zakładów przemy
słu drożdżowego na 10 czynnych. Z 
ważniejszych zakładów są to: Luboń 
k/Poznania, Okocim k Krakowa i 
Wola Krzysztoporska k/Piotrkowa.

*
Przemysł surogatów kawowych i 

namiastek spożywczych osiągnął rocz 
ny plan produkcji W dn. 10 bm. Wy
konano 13.250 ton surogatów kawy 
i  cykorii, 10.000 ton suszu cykorii o- 
raz 670 ton namiastek przypraw, 
pulchników itp.

Sprzedaż mięsa
i wyrobów cukierniczych
w okresie pizedśŵ tecznym

Rozporządzenie ministrów aprowi
zacji oraz przemysłu i  handlu ze'- 
zwałe w  okresie od 20 grudnia br. 
do 6 stycznia 1948 r. na dokonywa
nie wszelkich obrotów wyrobami en 
Mierniczymi (ciastkami, tortami, cia- 
itam l, pączkami i faworkami) w 
przedsiębiorstwach przemysłu gastro 
nomicznego, stołówkach, sklepach 
żywnościowych, straganach oraz 
wszelkich przedsiębiorstwach handlo

WRozporządzenie zezwala w tym o- 
kres’é na dokonywanie wszelkich 
obro' ów mięsem i jego przetworami 
(¡potrawami, wędlinami i konserwa- 
■ mięaa*m*> oraz

Przemysłu W ęgłowego, które z rów 
ną dokładnością wykonały przewidzia 
ne na rok bieżący plany produkcyj
ne.

Tak np. w  dniu 20 listopada br.- 
planowaną produkcję urządzeń górni
czych, transporterów, rynien potrzą- 
salnych, stempli żelaznych itp . osiąg
nęło Zjednoczenie Fabryk Maszyn i 
Sprzętu Górniczego, wytwarzając o- 
gółern 19.000 ton wyrobów.

Zjednocz. Przedsiębiorstw W ie rtn i
czo - Górniczych wykonujące niezwy
kle doniosłe prace dla postępu eksplo
atacji kopalń i ich rozbudowy zamel
dowało pełną realizację planu w  dniu 
16 łun. wykonując ogółem 1.450 m

prowadziła na kopalniach planowaną 
ilość 1.476.000 m sześć, kopalniaków 
już do dnia 25 listopada br.

Zamknięcie chlubnego bilansu gór 
nictwa polskiego w  roku bieżącym 
stanowi wykonanie planu rozpro
wadzenia węgla przez C EN TR ALĘ 
Z B Y T U  P R O D U K TÓ W  PR ZE
M YSŁU  W Ę G LO W E G O . Do 
dnia 13 bm, załadowano ogółem — 
pokonując zwycięsko trudności 
transportowe —- 40.700.000 ton wę
gla. Plan eksportu przewidujący

W Y W Ó Z  ZA G R A N IC Ę  17 M I
L IO N Ó W  ton został zrealizowany 
W  D N IU  15 BM.
W  N AJBLIŻSZYC H  TR ZE C H  

D N IA C H  S P O D ZIE W A N E  JEST 
R Ó W N IE Ż  PEŁN E Z R E A L IZ O 
W A N IE  P LA N U  Z A O P A T R Z E 
N IA  KRAJU W  W Ę G IE L, KTÓ RE 
W  RO KU B IE ŻĄ C Y M  W Y N IE S IE  
28.357,000 T O N .

W . związku z wykonaniem w ca
łości rocznego planu produkcyjnego, 
dyrektor generalny C ZP W  inż. F. 
Topolski wysłał meldunki do Prezy
denta Rzeczypospolitej Bolesława Bie
ruta, prezesa Rady M in istrów  Józefa 
Cyrankiewicza oraz m inistra przemy
słu i  handlu Hilarego M inca, w któ
rych zapewnia o pełnej gotowości i  
w o li wszystkich pracowników prze
mysłu węglowego do dalszej wytężo-

PARYŻ, 20.12. (PAP). Prasa poświę
ca wiele miejsca planowi gospodarcze
mu Rene Mayera. Plan ten przewidu
je podwyżkę cen wielu artykułów 
pierwszej potrzeby.

Ceny węgla zostały podwyższone o 
34 proc., prądu elektrycznego o 115 
proc., gazu o 50 proc. Uległy również 
podwyższeniu ceny: benzyny, kawy, 
nafty, alkoholu, opłaty za radio itd. 
Równocześnie rozpisuje rząd 3-procen 
tową pożyczkę wewnętrzną, : podlega
jącą amortyzacji w  ciągu JO lat.

„Humanité“  zwraca uwagę na oko
liczność, że ceny idą w górę. podczas 
gdy rewizja płac ma nastąpić dopie
ro w czerwcu 1948 r. Dziennik pod
kreśla, że jedynym skutecznym środ
kiem walki .z inflacją jest redukcja 
wydatków wojskowych oraz wprowa
dzenie do życia gospodarczego Francji 
kapitałów, ukrytych przez obywateli 
francuskich w  bankach zagranicznych.

Kapitały te przedstawiają wartość 2 
miliardów dolarów.

Projekt nowej udowy 
antydemokratycznej

 ̂ PARYŻ, 20.12. (PAP). Francuski* 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
pierwszy artykuł ustawy, na mocy 
którego, wiceprzewodniczący Zgroma
dzenia wybierani będą większością 
głosów, a nie jak dotychczas wyzna
czani W stosunku proporcjonalnym do 
liczebności poszczególnych klubów par 
lamentarnyeh.

Ustawa, zmierza do pozbawienia ko
munistów — jako partii dotychczas 
najliczniej reprezentowanej w Zgro
madzeniu, stanowiska wiceprzewodni
czącego Zgromadzenia.
. (Dalszy cinq wiadomości : Francji 

podajemy na sir. 2-ej).

nej pracy nad wykonani«» planu trzy- . »**389 ciężką sytuację rządu, stwier 
M W  '« * *  « d » * oostńWionWb o własnych siłach me_po-

Panika wśród faszystów greckich
Ptsma reakcyine domagała się obcej interwencji

RZYM, 20.12. (PAP). — Przemómówienie sekretarza greckiej partii 
komunistycznej Zachariadesa, nadane w ubiegłym tygodniu przez roz
głośnie A rm ii Demokratycznej, wywołało olbrzymie wrażenie we wszy
stkich warstwach społeczeństwa greckiego oraz wzmogło niepokój re - 
akcji. Przemówienie to zawierało, zapowiedź rychłego utworzenia wol - 
u ego rządu greckiego jak  rówrnież ocenę sytuacji politycznej w Grecji.

Wszystkie dzienniki ateńskie po - kich członków partii agrarnej, by 
święciły mowie Zachariadesa artyku - zaciągali się w  szeregi A rm ii Demo- 
ły  wstępne. Pisma reakcyjne, p rzy- kratycznęj, celem walki o wolność^

letniego oraz zadań 
przez Rząd Rzeczypospolitej.

Górnicy wynalazcami
W akcji wynalazczości robotniczej ] Technik strzałowy kopalni „Rokit-

w przemyśle węglowym zajmuje ' nica“ Swierczyński Stanisław usprawbież. nowych szybów na kopalniach,
900 m szybików, 20,000 m bież, prze- i pierwsze miejsce Zaorskie Zjednoczę nil w wielkim stopniu stosowanie 
kopów. 13.560 m bież. wierceń p ró b - ' nie Przemyślu Węglowego. ¡materiałów wybuchowych w podzie-
nych i poszukiwawcze - badawczych i Wśr?d zgłoszonych wynalazków na miach zaoszczędzając ponad 600 tys. 

. .  , ,  , specjalną uwagęoraz 70.000 m sześć, komór i podszy 
bi na kopalniach.

Centrala Dostaw Drzewnych

zasługuje projekt złotych.
„Miechowice“ Alfonsa Nadsztygar kopalnimurarza kop.

I Żydka ' w sprawie stosowania specjał 
¡nej obudowy pierścieniowej w miej- 

roz" scach o silnym ciśnieniu powietrza.

winno być wznowienie kontakty* i 
współpraca ze Związkiem Radzie - 
ckim, którego przyjaźń może dopomóc 
Włochom do zajęcia w  Europie i  na 
świecie stanowiska państwa wolnego 
1 niepodległego.

Togliatti demaskuje de Gasperi‘ego
Sząś włoski naruszył konstytucją

I RZYM, 20.12. (PAP). — Zabierając. Togliatti uważa, że głównym zada- 
| głos w  dyskusji w Zgromadzeniu Kon* nlem polityki zagranicznej Włoch po- 
1 stytucyjnym nad deklaracją rządu de 
Gasperi, Togliatti, sekretarz generał - 
ny włoskiej partii komunistycznej za 
rzucił rządowi, że sposób, w  jaki pow 
stal, narusza konstytucję i  zasady par
lamentaryzmu.

Zamiast utworzyć rząd bardziej re 
prezentacyjny, de Gasperi wybrał naj 
mniej reprezentacyjnych ludzi, jak 
np. przedstawicieli partii Saragata, 
nie posiadającej zupełnie poparcia w 
kraju. Jak wykazały wybory do 
związków zawodowych, partia Sara 
gata uzyskała zaledwie 1,98 proc. głoj 
sów.

Co się tyczy partii republikańskiej, 
to Togliatti stwierdził, że jej zmowa 
z de Gasperi zdemaskowała konser - 
watywny charakter orientacji je j przy 
wówdeów.

Odpowiadając na hasła antykomu
nistyczne wysunięte na zjeździe Nea- 
politańskim Partii Chrzęścijańsko-De 
mokratycznej, Togliatti stwierdził:
„Wzrost sił partii komunistycznej, 
przenikanie naszych ideałów do coraa 
szerszych kół i wszystkich klas spo
łecznych — nieraz zdumiewa nas sa
mych“ .

Omawiając zagadnienia polityki za 
granicznej, Togliatti stwierdził, że n ikt 
we Włoszech nie jest w  stanie powie 
dzieć, co przedstawia plan Marshalla.
N ikt nie umiał powiedzieć, jakie plan 
Marshalla nakłada obowiązki na Wio 
chy.

Z tego powodu Togliatti uważa, że 
zawiera on w zarodku najstraszliwsze 
niebezpieczeństwo dla narodu włoskie 
go — niebezpieczeństwo wyrzeczenia 
się niepodległości, wyrzecznla się 
równych z Innym i państwami praw.

Przechodząc do deklaracji Trum a- 
na o gwarancji niepodległości Wioch.
Togliatti uważa, że gwarancja ta wy 
rażę tylko dążenie oddania Włoch pod 
protektorat Stanów Zjednoczonych.
Gwarapcja ta jest sprzeczna z Kartą 
©A®, która przewiduje tytko gwaran 
ęj» ¿efeflrtywiw.

.Miechowice“ 
Henryk K ita zgłosił projekt użycia 
zastępczych opraw na lampy do lo
komotyw, zastępujących sygnały 
świetlne na wypadek braku prądu 
elektrycznego.

Tokarz kopalni „Jadwiga“ Marian 
Drewniak usprawnił obróbkę świdrów 
przy pomocy tokarki w miejsce sto
sowanej dotąd obróbki ręcznej.

Specjalne urządzenie do wytłacza
nia pokryw' w napędach rynien po- 
trząsalnych wykonał robotnik kopalni 
„Mikulczyce“ Antoni Robok, uspraw 
niając w dużym stopniu urządzenia 
do transportu węgla. Inż. Niewiadom 

I ski Roman zgłosił dwa projekty, z 
których jeden zabezpiecza kopalniane

demokrację i niezależność narodową. 
Rezolucja zwraca się również <do wszy 
Stkich chłopów z wezwaniem o niesie 
nie pomocy wyzwoleńczym oddziałom 
gen. Markosa.

------ o------

SED domaga się
referendum
w sprawie jedności Niemiec

BERLIN, 20.12. (PAP). — Dziennik 
„Neue« Deutschland“ opublikował o- 
dezwę socjalistycznej partii jedności 
(SED) do narodu niemieckiego, w 
której domaga się przeprowadzenia 
referendum w sprawie jedności Nie
miec.

j BERLIN, 20.12. (PAP). — Przedsta- 
i wiciele lewicowych partii niemiec- 

RZYM, 20.12. (PAP). — Rozgłośnia - k ic h , w brytyjskiej strefie okupa- 
Arm ii Demokratyczne’ podaje, że o- j cyjnej, postanowili zwołać w  styc*- 
statnio odbyła się konferencja przy - ! rdu 1948 roku w Dusseldorfie, kon~ 
wódców partii agrarnej Epiru ! wysp j gres ludowy.

Celem lego kongresu ma być prze
ciwstawienie się próbom utworzenia

tra fi oń pokonać powstańców i doma 
gaja się wysiania do Grecji wojsk 
obcych. Gazety przewidują ponadto, 
iż przemówienie radiowe Zachariade
sa przyczyni się do wzmożenia porno 
cy, udzielanej A rm ii Demokratycznej 
przez ludność.

RZYM, 20.12. (PAP). — Agencja
. „Elefteri Ellada“ donosi o zwycię
skich walkach greckiej A rm ii Demo
kratycznej w Tracji i Macedonii. W 

j ciągu ostatnich 2 dni jednostki tej ar- 
! m ii wyzwoliły 5 miejscowości, rozbi

jając prawie doszczętnie, znajdujące 
s;ę, w nich garnizony wojsk rządo - 
wych.

Partia agrarna w ypow iada  
się za walkę zbrojna

W końcu swego przemówienia, To- j P-°mpy wiernikowe, a drugi pozwała 
gliatti omówił zagadnienia polityki na usunięcie szkodliwego pyłu węgio 
wewnętrznej. twego przy pomocy specjalnych dysz.

Leukado.
Po omówieniu sytuacji wewnętrz

nej kra ju  oraz polityki rządu monar
cho - faszystowskiego, uczestnicy kon 
ferencji w powziętej rezolucji stwier
dzili, że przeciwstawić się tej polity - 
ca zgubnej dla narodu greckiego, 
można jedynie w drodze zbrojńej 
wałki.

Rezolucja zawiera apel do wszyst-

Harody wschodnio-europejskie
szermierzami trwałego pokoju
Marsz. lito i min. Dej o pakcie jugosłowiańsko -  rumuńskim

BUKARESZT, 30.12 (PAP. — Z okazji podpisania jugosłowiańsko - 
rumuńskiego paktu przyjaźni, marszałek TITO wygłosił w Bukareszcie 
przemówienie, w którym  oświadczył, że NARODY EUROPY WSCHO
DNIE.! POD PRZEWODNICTWEM ZW IĄZKU RADZIECKIEGO ZA
WIERAJĄ SOJUSZE I  TRAKTATY, TORUJĄCE DROGĘ TRWAŁEMU 
POKOJOWI.

Chociaż na wschodaie Europy lat- j «siu zawieramy układy i  traktaty", 
k ilka państw — powiedział1 BUKARESZT, 20.12 (PAP). — Na

masowym wiecu, jaki odbył się w 
stolicy Rumunii z okazji podpisania 
z Jugosławią układu o przyjaźni,

nieje
marszałek T i to — niie zamieszkałych 
przez Słowian, potrafiliśmy zawrzeć 
i  dalej zawieramy układy, przekreś
lające intrygi tych, którym nie po
doba idę nasze zjednoczenie. Pokój 
nie został dotychczas utrwalony. Bę 
dziemy mogli obecni* poprowadzić 
ofensywę, zmierzającą do skonsolido 
wania pokoju, na który oczekują na
rody świata z utęsknieniem.

Jednakże istnieje w ielu potężnych 
wrogów pokoju. Tym wrogom powi
nien przeciwstawić się potężny *wią 
zek szermierzy pokoju. Możemy być 
dumni z tego, że narody wschodnio
europejskie pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego stały się sser- 

trwałego pokona. W tym

współpracy i  pomocy wzajemnej,' wy 
giosii przemówienie nanister prze
mysłu Georgiu Dej.

Podkreślając pokojowe cele, jakie 
przyświecały Obu delegacjom przy 
zawieraniu tego układu, minister aa 
znaczył jednocześnie, iż układ Jest 
wyrazem w oli narodów Jugosławii 
i  Rpmunil obrony swych praw i nie
podległości.

Dej i  twierdził, i* sojusz Jugosło
wiańsko - rumuński zadaje kłam 
pogłoskom o tworzeniu jakiegoś blo 
ku słowiańskiego. Reakcyjni p o łitjr-

I  a lt

chcą zrozumieć, że w Europie Wseho 
dniej i Południowo-Wschodniej nie 
ma mowy o jakim ś bloku słowiań
skim łub innym, lecz tylko o bra

państwa zachodnio - niemieckiego. 
----- o-----

Prem. Dymitrow
udaje się do Budapesztu

LONDYN, 20.12. (PAP). — Jak do
noszą z Budapesztu, premier bułgar
ski Dymitrow spodziewany jest w 
najbliższym czasie w Budapeszcie dla 
podpisania traktatu przyjaźni między 
Bułgarią a Węgrami.

M l
1ii! iWwívvvoów

w w vâ cœ h
D  BELGRAD. — Według opubliko- 

wanego komunikatu, jugosłowiań 
terakiej współpracy demokratycznych j *łt» czarna metalurgia wykonała swój 
krajów  w obronie pokoju i niepod - Płan produkcyjny na rok bieżący.
legło»«. O  LONDYN. — Agencja Reutera do

Przechodząc do sprawy ntemiec- nosi t  Szanghaju, że formacje 
kfej minister Dej podkreślił, że za- j chińskiej arm ii ludowej podjęły ge- 
równo Rumunia, jak i Jugosławia neralny atak na stolicę Mandżurii — 
zainteresowane są w demilitaryzacji Mukden. Oddziały arm ii ludowej, któ 
i  demokratyzacji Niemiec, które u- re otaczają miasto z trzech stron 
niemożliwiłyby im powtórzenie no- zbliżyły się już do niego na odległość 
wego „Drang nach Osten“ . 30 km. W mieście słychać wyraźnie

BUKARESZT. 20.12 (PAP). W dniu huk dział. Sytuacja w Mukdenie oe* 
dzisiejszym wyjechała do Belgradu j niana jest jako krytyczna, czego do- 
jugoałowiańska delegacja rządowa wodem jest wprowadzenie w nim sta 
z marszałkiem Tito na czele. W cza nu wyjątkowego oraz godziny pollcyj 
*ie rwego pobytu w  Bukareszcie nej.
marsz Tito podpisał układ o przy- D  OSLO. _  słynny pJsarl DOrwa.  
jann  , pomocy wzajemnej między ski Knut Hamsun, który w czasie 
Jugotiawią a KrnniHiią. | wojny współpracował z Niemcami t

Na dworcu gości jugosiowiaftskich | napisał się do p a rtii hitlerowskiej, co 
żegnał premier Groza, członkowie j stał skazany na zapłacenie grzywny 
rządu i  korpusu dyplomatycznego o- : w wysokości 425 tysięcr koron. Pr» 
r ttt przedstawiciele «połecaeńswe ru - | kurator domagał się grzywny w w r-
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Plan opanowania Europy
Mało jest ludzi na ś wiecie w ie

rzących w hum anitaryzm  potenta
tów z W ali StrCet. A  już n ik t nie 
powie, że amerykańskie trusty 
bankowe za cel istn ienia postawi
ły  sobie bezinteresowną dzia łal
ność dobroczynną na rzecz z ru j
nowanych przez wojnę narodów 
Europy.

Toteż, gdy się czyta orędzie 
Prezydenta USA Truma.ua, w  któ
rym  tyle  jest o pomocy i  tyle  o 
m iliardach, jakie  Ameryka na tę 
pomoc przeznacza — nie można się 
oprzeć przeświadczeniu, że nie hu
manitaryzm i nie miłość bliźniego 
(Europejczyka) podyktowały słyn
ny plan Marshalla.

17 m iliardów  dolarów ma być 
przeznaczonych na ową pomoc 
Europie na przestrzeni 5 lat. W 
pierwszym roku pomocy plan prze 
w iduje wyasygnowanie 3.900 m i
lionów dolarów.

Brzm i to bardzo pięknie. Dźwię
czy, jak  złoto m iliardowych sum. 

Kto daje te pieniądze?
Bank Międzynarodowy i  „źród

ła prywatne“ , czyli finansjera a- 
merykańska oraz Kanada i  kraje 
Am eryki Pidn. — czyli finansjera 
krajów  w dużej mierze dyrygowa
nych z Waszyngtonu i  New Yorku.

Co skłoniło te banki, to jest in 
stytucje, do których żadne ludz
kie uczucie nie ma dostępu, do te j 
niesłychanej szczodrobliwości na 
rzecz europejskich narodów - bie
daków?

Pan Prezydent Truman wyjaś
nia:

„Odbudowa Europy jest nie
odzownym warunkiem zachowa
nia cyw ilizacji, na które j opie
ra się amerykańska „koncepcja 
życia“ .
Ta amerykańska „koncepcja ży

cia“  — znamy ją  dobrze— to bu
siness i  w dodatku „bussines befo- 
re a ll“  — interes przede wszyst
kim . Taki amerykański, kapiący 
złotem interes, k tó ry nie chce s ły 
szeć o humanitaryzmie. Humani
taryzm, to zły business.

Poza tym  pan Prezydent T ru 
man w yjaśnił, że

„jest to jedyna gwarancja za
pewnienia integralności grupy 
narodów, które bronią zasad wol 
ności i sprawiedliwości“ .
Ta „grupa narodów“  — to owe 

16 państw, które za miskę amery
kańskiej soczewicy zgadzają się 
bronić zasad amerykańskiej w ol
ności, amerykańskiej spraw iedli
wości 1 słuchać rozkazów z ame
rykańskiego Departamentu Stanu 
(tamtejszego MSZ).

Zresztą tak i jest jeden z warun
ków, postawionych przez „dobrot
liw ych“  bankierów, stojących za 
plecami Trumana.

Adm inistrator naczelny (kie
rujący funduszem pomocy) bę
dzie otrzym ywał instrukcje z 
Departamentu Stanu.
Jasne. Amerykańskie MSZ bę

dzie dyktowało, komu ile  dolarów 
zapłacić za suwerenność i niepod
ległość poszczególnego narodu, e*y 
kraju.

Żeby nie było wątpliwości, T ru
man oświadczył, że

„pomoc zostanie cofnięta pań
stwom, które nie wypełnią ści
śle określonych warunków“ . 
Jeszcze strum ień dolarowy nie 

ruszył, a już na przykładzie Frań 
c ji, Wioch, G recji i  innych kra 
jów  widzimy, ja k  wygląda ta po
moc. K rok za krokiem, dzień po 
dniu, zakłada się pozłacane ka j
dany tym  narodom, których rzą
dy wsłuchane w brzęk złota i  za
ślepione nienawiścią do ludowladz 
twa, ze zbrodniczą lekkomyślnoś
cią zaprzedają własną ojczyznę.

Plan Marshalla nie jest więc pla 
nem bezinteresownej pomocy. Jest 
on planem ugruntowania wszech
władzy imperializm u amerykań
skiego w Europie.

Jest planem utworzenia i rozbu
dowania na kontynencie europej
skim wojenno - przemysłowej ba
zy tego imperializmu, w oparciu 
o którą W all Street zamierza te r
roryzować świat, zaprząc dziesiąt
k i i  setki m ilionów Europejczy
ków w jarzmo amerykańskiej nie 
woli.

Żaden naród europejski nie 
sprzeda swej wolności za dolary. 
Europa nigdy nie będzie kolonią 
Stanów Zjednoczonych. Wiemy, że 
suwerenności narodów i Europy 
nie obronią kapitaliści. Ale w ie
my, że bronić je j będą masy pra
cujące, obóz pokoju i  demokracji, 
ograniający cały świat.________

rshall uzależnia traktat pokojowy
od powolności Europy wobec USA

WASZYNGTON, 30.12 (PĄP). — Sekretarz Stanu USA Marshall 
w ygłosił przemówienie radiowe, w  którym  złożył sprawozdanie ■ kon
ferencji londyńskiej.

M arshall zaznaczył, że dyskusja 
na konferencji londyńskiej nie wnio 
sła nic nowego do problemu nie

mieckiego. Odpowie
dzialność za niepowo
dzenie konferencji Mar j 

a shall usiłował przerzu- : 
cić na delegację ra - ; 
dziecką. Mówca przy- ! 
pomniał, że Mołotow f 
sprzeciw ił się stanów- i 
ozo propozycji uitwo- j 
rżenia kom isji granicz i
nej i  stw ierdził, że za j projekt mianowania przez rząd ame- 

gadmienie jedności Niemiec łączy się j  rykański specjalnego „adm inistratora

jego zdaniem — możliwe dopiero po 
zrealizowaniu tzw. planu pomocy a- 
merykańskiej dla Europy.

LONDYN, 20.12 (PAP). W kołach 
politycznych podkreśla się, że se
kretarz Stanu USA w przemówieniu 
swoim wyraźnie zapowiedział odro
czenie pertraktacji nad traktatem

pokojowym dla Niemiec do chw ili 
wykonania tzw. planu Marshalla. 
Przypuszcza się, że Marshall prag
nie w ten sposób wywrzeć nacisk 
na republikańską większość Kon
gresu, aby zmusić ją do poparcia 
programu Trumana. Marshall usiło
w ał 'bowiem  zasugerować w  swoim 
przemówieniu tezę, że walka z pla
nem, nazwanym jego imieniem, u - 
trudni zawarcie traktatu  pokojowe
go.

Nieograniczona władza „gauieifera“ Trumana
PARYŻ, 20.12. (PAP). Omawiając

z wieloma dotychczas nierozwiazalny 
m i problemami.

Starając się uzasadnić swe nega
tywne stanowisko wobec postulatów 
radzieckich w  sprawie reparacji, 
M arshall zaznaczył, te  spłata odszko 
dowań z produkcji bieżącej rzekomo 
obciążyłaby Stany Zjednoczone. Na 
konferencji londyńskiej — podkreś
l i ł mówca — „n ik ł nie stracił nicze
go, ale równocześnie n ik ł nic nie 
uzyskał“ .

Przechodząc do sytuacji, jaka po-

planu Marshalla“ , dziennik „L'Hum a
n ité “  podkreśla, że adm inistrator ten 
będzie prawdziwym „gauleiterem"
Stanów Zjednoczonych w Europie za
chodniej.

„G auleiter Trumana w Europie — 
pisze „L'Hum anite“  — będzie posia
dał nieograniczone pełnomocnictwa w 
sprawie rozdziału pomocy amerykań
skiej. Będzie on m iał prawo całkow i
tego skasowania te j pomocy, jeżeli po 
lityka  danego kra ju  nie będzie szła 
po lin ii jego dezyderatów“ . '

imperializm USA zarzuca pętlę na Europę
LONDYN, 20.12. (PAP). Komentu

jąc plan Marshalla, dziennik „D aily 
W orker" stwierdza, że plan ten, tak 
samo jak doktryna Trumana, ma na 

; celu zacieśnienie pętli, jaką im peria-
wst.ała wskutek zerwania konferencji ! amerykański  zarzucił na Europę, 
londyńskiej, Mamhail oświadczył, że l lstotn5'm ce,em plan"  Marshalla
w ch w ili obecnej sprawa jedności ,__, . .
Niemiec nie jest aktualna. Mówca ' w ,trzym * n,# ro*wojn 
zapowiedział, i i  rząd amerykański

jest po- 
demo-

i kratycznych i ludowych w Europie. 
¡Am erykański plan odbudowy gospo- 
' darezej Europy nie może dać w yni-łalność na terenach, znajdujących się 

pod jego wpływam i".
W końcu M arshall podkreślił s na 

Ciskiem, że ostatecane przy gotowa- j LONDYN, 20.12. (PAP). — Czołowy 
nie traktatu  pokojowego będzie — i publicysta brytyski F. P itcaim , Orna

ków chociażby dlatego, że czynniki re 
akcyjne, będące u władzy w  pań
stwach zachodnio - europejskich, są 
absolutnie niezdolne do zwalczania 
spekulantów i machinacyj na czarnej 
giełdzie“ .

„Jedynie rządy ludowe —• konklu
duje „D a ily W orker“ — byłyby w sta 
nie wyprowadzić Europę zachodnią z 
przeżywanego obecnie ostrego kryzys 
su gospodarczego“ .

Projekt Europy Kolonialnej

Preliminarz budżetowy Warszawy na rok 1948
X X X I I  s e s j a  S R N

Dnia 20_bm, odbyła się w gmachu i cówek B ib lio teki Publicznej oraz uru
chomienie Ogrodu Zoologicznego.

Prelim inarz szczególną wagę zwra
ca na sprawy Zdrowia, Opieki Spo
łecznej, K u ltu ry  i Oświaty.

Plenum SRN powzięto »chwałę za
ciągnięcia 14 pożyczek na łączną su
mę 1.320.000.000 złotych. Pożyczki te 
mają być obrócone na takie cele, jak 
np.: wydatki inwestycyjne M iejskich 
Zakładów Komunikacyjnych, rozbu

dowę Rzeźni M iejskiej. Gazowni, bu 
dowę chłodni, mleczarni, hali targo - 
wej i budowę mieszkań zastępczych.

Na wniosek Kom isji Finansowo - 
Gospodarczej, Stołeczna Rada Narodo 
wa uchwaliła zmianę statutów podat
kowych podatków: od spożycia w  za
kładach gastronomicznych, od p laka 
tów 1 szyldów, od gilz 1 bibułek do 
papierosów, hotelowego, rozrywkowe 
go i  widowiskowego, od wód gazo - 
wych, owocowych i m ineralnych, od 
psów, targowisk m iejskich, za zajęcie 
gruntu miejskiego pod urządzenia han 
diu ulicznego, za czynności i  poświad 
czenia urzędowe organów Zarządu 
Miejskiego.

Prelim inarz budżetowy, budżet po
rządkowy i  wszystkie wnioski o pod 
wyżce świadczeń podatkowych zosta
ły  przyjęte jednogłośnie przez plenum 
SRN. (St-Z)

BGK X X X II sesja plenarna Stołeez 
nej Rady Narodowej z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Przyjęcie protokółu.
2) Wnioski Zarządu Miejskiego
3) Pierwsze czytanie prelim inarza,
4) Wolne wnioski.
P relim inarz uchwalony przez SUN 

opiewał na sumę 2.389:688.100 zł — 
został przez Radę Państwa za tw ier
dzony w  kwocie 2.100 000.000 zł.

Zmniejszenie sumy budżetu w yni - 
kło  na skutek niewyczerpania pełnych 
kredytów w okresie prowizorium, jak 
też na skutek wydanych specjalnych 
zarządzeń oszczędnościowych w w y 
niku uchwały Rady Państwa.

Podkreślić należy fakt, że p re łim i - 
narz ten Jest pierwszym po ukończe
niu działań wojennych prelim inarzem 
składanym Radzie Narodowej m. st. 
Warszawy przed rozpoczęciem roku 
budżetowego.

W związku z tym, że budżet na rok 
1948 został zatwierdzony przez Radę 
Państwa w globalnej sumie 
2.100.000.000 zł — bez wskazania, któ 
re kredyty mają ulec zmniejszeniu, 
złożony został jednocześnie budżet po 
rządkujący na rok 1948.

W prelim inarzu na rok 1948 zostały 
uwzględnione takie potrzeby, jak np. 
— otworzenie nowego oddziału Urzę
du Stanu Cywilnego na W oli, przeję
cie przez Wydział Ruchu i Motoryza
c ji zadań b. Okręgowego Urzędu Sa - 
mochodowego, założenie w Wydziale 
Ewidencji Ludności kartoteki rejestru 
mieszkańców, powiększenie Wydzia

łu  Technicznego, utworzenie Muzeum 
m. st. Warszawy, powiększenie pla -

w iając na łamach „D a ily W orker" za 
łamanie się konferencji londyńskiej, 
stwierdza, że kolonizacja Niemiec Za 
chodnich jest uważana przez p o lity 
ków amerykańskich za konieczną nie 
tylko  z punktu widzenia p o lityk i ame 
rykańskiej względem Niemiec, ale ja. 
ko podstawowy instrum ent dla wyko 
nania planu Marshalla.

Formalnie konferencja załamała się 
na punkcie reparacji tak samo, jak to 
już miało miejsce w  Moskwie. W 
czywistośei jednak konferencja rozbi 
ła się w  sprawie jedności gospodar
czej Niemiec i  stworzenia rządu cen
tralnego. M arshall jednak i  Bevin nie 
odważyliby się doprowadzić do za.a- 
mania konferencji z powodu tych za.

CGT będzie nadal walczyć
o realizacją wytyczonego programu

PARYŻ, 20.12. (PAP). — W związku a ustąpieniem przedstawicieli 
„Force O uvrière" s biura konlede raine*® CGT, komisja adm inistracyj
na CGT uchwaliła rezolucję, w której stwierdza, iż krok ten stanowi 
końcowy etap rozbijaćkisj akcji politycznej, prowadzonej w  łonie CGT 
z pogwałceniem K arty o jedności i  statutu konfederalnego.

Podkreślając iż pobudki te j akcji obce j interesom pracowniczym, .gdy tu so-
Są interesom robotniczym, demokra -  ̂ ma nędza jest u wszystkich, gdy na* 
c ji, narodowi i  dziełu pokoju, korni -  rażeni są na ten sam wyzysk. W cze
si a adm inistracyjna CGT wyraża prze śniej czy później — stwierdza dzien- 
konanie, że masy pracujące potrafią n ik  — rozsądek odniesie zwycięstwo 
unieszkodliwić je j skutki, odrzucając na<j  namiętnościami wcześniej czy 
apel rozłamowej grupy „Force O uvris późmlej 2mylsj du
re“ i  zwierając jeszcze bardziej swe cha podziału.
szeregi w  ramach CGT. j Ze szczególną siła oieitnuie m iła -

Komisja adm inistracyjna s tw ie r- nwwców „Humanité" .^d k re ś la tą c  
dzając, ze CGT będzie nadal proum - >>Force Ouvrière“ ’ wysteuuiac s 
dzic swą dotychczasową akcję, «mis- CGT na rozkaa Im p w S ó w  t a 
rzającą do realizacji wytyczonego pro r_k. ńaikl(.i1 dokonał» ^  “ ,0- 
gramu, poleciła jednocześnie biuru ; re ń s k ic h , dokonała zbrodni wobeo
konfederalnemu wydanie wszelkich ^łosy fi"
nieodzownych zarządzeń dla zapew - Dziennik przypomina, że już od 
nienia regularnego funkcjonowania dłuższego czasu s iły  reakcji francu- 

wszystkich związków zawodowych. Ko skiej i  międzynarodowej złączyły 
m isja wzywa federacje i  unie depar- swe w ysiłk i, aby doprowadzić do 
tamentalne do niezwłocznego przed - osłabienia jednolitego frontu robot- 
stawienia kandydatów celem umożli- niczego.
wienia przyszłemu Krajowemu Korni „Występujemy zdecydowanie î ]ak 
tetow i Konfederalnemu zastąpienie se najenergiczniej — Stwierdza „Huma- 
kretarzy konfederalnych, którzy p o -/.»Ré“  — przeciwko tym  wszystkim,
dali się do dym isji. którzy dokonali rozłamu, przygoto-

Kom isja ate iin istracyjna postano- wanego przez największych wrogów
w iła  zwołać K rajow y Kom itet Konfe 
deralny na 5 i  6 stycznia 1948 r. organizacja

niczego* co mogłoby służyć nieprzyja 
ciołom pracujących".

Wiele dzienników liczy się z możli
wością wejścia wymienionych działa 
czy do B iura Konfederalnego CGT, 
przy czym Saillant m iałby objąć sta
nowisko sekretarza generalnego, zwoi 
nione przez Jouhaux.

Dzienniki prawicowe nie ukrywają 
swego zadowolenia z rozłamu w  CGT 
i domagają się, aby nowa centrala 
związkowa objęła, poza „Force O u
vrière“ , również związki „automicz - 
ne" i  chrześcijańskie.

PARYŻ, 20.12. (PAP). — Komisja 
adm inistracyjna CGT opublikowała 
rezolucję, w  któ re j protestuje prze
ciwko stosowaniu przez rząd repre -

^ WKUU* * “  s ji wobec robotników za udział w gadnień, gdyż wykazałoby to N iem -l gtrajku. RezolucJa wszystkteh
pracowników do prowadzenia dalsaej 
akcji, zmierzającej do cofnięcia sank
c ji i zwolnienia aresztowanych dzia
łaczy związkowych.

Jak donoszą, akcja robotników fran  
cuskich w  całym szeregu miejscowo - 
ści, m. in. w  Paryżu, Lyonie ! M arsylii, 
uwieńczona została powodzeniem i  
przyczyniła się do zwolnienia aresz
towanych towarzyszy.

PARYŻ, 20.12 (PAP). Prasa fran 
cuska żywo komentuje fak t ustąpie
nia grupy „Force Ouvrière“ z CGT 
i utworzenia przez nią własnej cen
tra li związkowej.

Niezależny „Franc T ireur“ , nie ne
gując znaczenia rozłamu w ruchu 
Zawodowym, podkreśla, że znaczna 
większość robotników rozumie afosur

ludu. Dzięki jedności
Na** marginesie

grupy „Force Ouvrière“ , należy pod- ^ * neJsza “  ^ d e .  I  z tego w ła- 
kreślić, że sekretarz Światowej Fede- śme P°wodu reakcja postawiła so- 
ra c ji Związków Zawodowych Louis bie za cel rozbicie tej potężnej siły“ . 
Saillant, sekretarz związku zawodo- w  konkluzji dziennik stwierdza, 
wego drukarzy Ehne oraz sekr. gen. ** akcja rozłamowa nie znajdzie 
związku zawodowego urzędników Le- zwolenników wśród przygniatającej 
Leap, którzy nie należą do p a rtii ko- większości robotników francuskich, 
munistycznej, wypowiedzieli się za 1 1 -i.
pozostaniem w CGT. ( » m / n m r »

„W chw ili obecnej — oświadczył K l t f lN I K A
Le -  Leap — istnieją dwie siły: pra 
cownicy i  ich wrogowie. Nie zrobię■ !

___  ___ _ _ _ _ _

POIÄCZMA

com prawdziwe zamierzenia i  plany 
państw zachodnich.

W zamian za to poza salą obrad po
tajemnie postanowili stworzyć kolo - 
nialne państwo Niemiec Zachodnich, 
które Niemcy sami: nazywają już „T ri 
zonezją“ . Cały plan Marshalla zależy 
od kolonizacji Ruhry. Wysocy urzęd
nicy w  Waszyngtonie stw ierdzali już 
niejednokrotnie, źe odbudowa Ruhry 
musi mieć pierwszeństwo w  planie 
Marshalla.

Mołotow wykazał, że tzw. pomoc 
amerykańska jest niczym innym, jak 
ciężarem, nałożonym na Niemcy Za
chodnie.

Technika imperializmu dolarowego 
zastosowana w  Niemczech ma być na 
stąpnie rozciągnięta na projektowaną 
Europę Kolonialną. dążność rozłamu w  chw ili, gdy jed

nakowo niebezpieczeństwo zagraża

Gwiazdka
dla dzieci Powiśla

W dniu 23 grudnia br. o godz. 14 
w lokalu Zw. Rew. Spółek:. RP od
będzie sie uroczysta gwiazdka dla 400 
najbiedniejszych dzieci Powiśla, u- 
r zad zon a staraniem Kom itetów Dziel 
nicowyeh PPS i PPR „Powiśle“ . —

Wejście za zaproszeniami, wydany 
m i przez Kom itet Gwiazdkowy.

----- -o------

Uroczyste zgromadzenie
ludności żydowskiej

W związku z uchwałą Organizacji
Narodów Zjednoczonych w sprawi« 
państwa żydowskiego w Palestynie 
odbyło się w  dniu 20 grudnia br. w 
sali M inisterstwa Odbudowy uroczy
ste zgromadzenie przedstawicieli lud 
ności żydowskiej, na którym  referat 
na temat „Państwo Żydowskie a wal 
cząca demokracja“ wygłosił prwwod- 
nłczący Cesttr. Kom. Żydów w  Polsce 
dr A dolf Berman.

Referat generalny e budżecie
na Komisji Sejmowej

Wczoraj Komisja Skarbowo -  Bu
dżetowa pod przewodnictwem posła 
Jędrychowskiego wysłuchała refera
tu  generalnego referenta budżetu na 
rok 1948, pasła M itu ry  (SL).

Referent generalny budżetu oświad 
cza, że po uwzględnieniu wszystkich 
poprawek, przyjętych w trzecim czy
taniu przez Komisję, ogólna suma 
dochodów zwyczajnych Państwa za
mykać się będzie sumą 317.444.150.000 
złotych, ogólna suma wydatków 
J27.645.407-000 *ł, nadwyżka budżata»!

bieżącego wyniesie 39.798.743.000 zł. 
Odnośne pozycje w  ustawie skarbo
wej w /g przedłożenia rządowego za
m ykają się w  następujących cyfrach: 
doehody bieżące I l i . 261.000.000 zł,
wydatki 271 A l5.000.000 zł, nadwyżka 
budżetowa 39.746.000.000 zł.

Ustawa skarbęwa przewiduje, że 
nadwyżka budżetowa w  sumie
39.798.743.000 zł, przeznaczona jest 
na pokrycie wydatków inwestycyj
nych.

Walka o chlali, walka o wyższy plon
to walka o suwerenność Polski Ludowej 
Zakończenie Zjazdu Prac. Państw. Gospodarstw Rolnych

W trzecim dniu obrad Krajowego 
Zjazdu Robotników i Pracowników Praca 
Państwowych Gospodarstw Rolnych, 
zreferowano w yniki prac kom isji 
zjazdowych.

Z kolei zabrał głos m inister Dąb- 
Kocioł, k tó ry powiedział m. inn.:

„M y na odcinku rolnym, pow inni
śmy sobie przyrzec wyścig pracy, aby 
k ra j wyżywić bez pomocy zewnętrz
nej. To zadanie od nas samych zale
ży, od naszego wspólnego wysiłku.
Polski lud wymaga od państwowych 
gospodarstw rolnych przede wszyst
kim  masowej produkcji. Muszą one 
ponadto oddziaływać na okolicę, pod 
nosić ku lturę  rolnika, przez dostawę 
ziarna kwalifikowanego i Inne fo r
my pomocy.

M ajątki państwowe zdały już 
wstępny egzamin. M ia ły dostarczyć 
400 ty*, ton zboża i  to zboże dostar
czyły w  term inie. M ajątki państwo
we przeprowadziły również zaopatrzę 
nie robotnika w ziemniaki. Jakie za
dania stawiamy majątkom państwo
wym na jutro?

Zadaniem tym  Jest likw idacja od
łogów z tym, że w  roku 1948 w  kraju  
musi być zlikwidowanych razem 600 
ty*, ha odłogów, z casgo na Państwo 
we Nieruchomości Ziemskie przypa
da 200 ty*, ha. K redyty państwowe 
na te cele są większe, niż w  roku u- 
biegłym.

Musimy podnieść wydajność zboża 
■ ha. Musimy lepiej uprawiać zie
mię i  wzmóc wydajność pracy robot
nika. Musimy szeroko propagować 
współzawodnictwo. Norma wydajno
ści procy została m niej więcej usta

lona ł  przedyskutowana na zjeźdzle.
ponad normę będzie premio

wana. M inister powołał sie na przy
kład Pstrowskiego życząc aby me
toda ta w odniesieniu do rolnictw a 
dała tysiące przodowników pracy.

Bardzo szeroko m inister omówił za 
gadnienie dochodowości rolnictwa 1 
majątków państwowych w szczegół 
ności. Skarb Państwa finansuje ro ln i
ctwo i będzie finansował likw idację 
odłogów, ale w żadnym wypadku nie 
będzie finansował niedołęstwa czy de 
ficytów . Adm inistratorów będziemy 
oceniać w  zależności od dochodowoś
ci ich majątków.

Z kolei mówca rozwinął zagadnie
nie człowieka — pracownika rolnego, 
wskazując konieczność wciągnięcia 
tego człowieka w  życie społeczne, po' 
przez partie polityczne, Zw iązki Za 
wodowe i Samopomoc Chłopską, gdyż 
iest to szkoła współczesnego życia. 
Nawiązując do zagadnień młodzieży, 
mówca zaakcentował rolę PRW.

W dalszym ciągu przemówienia m i
nister odczytał lis t, nadesłany na 
Zjazd, głoszący iż robotnice, robotni
cy i  personel adm inistracyjny zespołu 
Ostrzyca 2, powiat Nowogard, okręgu 
szczecińskiego PNZ, uchw alili przy
stąpienie do współzawodnictwa w za 
kresie jakości i  wydajności pracy, 
stawiając sobie za zadanie zwiększe
nie dotychczasowego planu produkcji 
o 25 proc. przy jednoczesnym z mniej 
szeniu kosztów własnych o 15 proc., 
wzywająo wszystkie m ajątki i  zespo
ły  państwowych gospodarstw rolnych 
do współzawodnictwa.

Aromaty do ciast i cukier waniliowy najwyiszej 
jakości polecajq fabryki:
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„Odczytany przeze mnie — skoń
czył m inister przed chwilą skrom
ny dokument jest dowodem coraz 
większego zespolenia się Ziem Odzy
skanych z Macierzą, jest świadec
twem trwałości naszej na tych zie
miach, jest zarazem gwarancją na
szej nieustępliwości wobec wszelkich 
zakusów i prób szantażu ze strony 
im perialistów, którzy ośmielają się 
kwestionować nasze niezaprzeczalne 
prawa do piastowskich ziem nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Po odśpiewaniu „Roty“  zgromadze
n i jednogłośnie uchw alili rezolucję, 
która m. in. głosi:

Zjazd stanowczo i  «decydowanie po 
tępią ponowne próby im perialistów  
anglosaskich podwożenia naszych nie 
zaprzeczalnyoh praw da granie za
chodnich.

Odpowiedzią na tę politykę Jest 
wzmożony w ysiłek całego narodu poi 
«¡kiego, jest szybka odbudowa l  u ru 
chomienie naszego portu w  Szczeci 
nie, są szybko wznoszące się w  gór*5 
wskaźniki wzrostu produkcji w *e*‘  
kach kopalń, hut i  fabryk Ziem 
zyskanych. Odpowiedzią na tę po lity 
kę jest zlikwidowanie setek 
ha odłogów, są coraz bu jn ie j kw itną' 
ce łany zbożowe Ziem Odzyskanych,

Przedstawiciele robotników ro l
nych, traktorzystów i  mechaników,
rządców I adm inistratorów ślubują Je
szcze bardziej wzmóc wydajność pra
cy, ofiarną i  uporczywą walką o wyż 
szy plon. Szerokim ruchem współza
wodnictwa, przy ścisłej współpracy 
z wielom ilionową rzeszą gospodarstw 
chłopskich, zabezpieczyć całemu kra
jow i samowystarczalność wyżywienia 
wą, walnie przyczynić się do zwycię
stwa. rozpoczętej w kraju w alki o 
chleb.

Walka o chleb, walka o wyższy 
plon, to wvlka o niepodległość i  su
werenność Polski

k
PRZYJĘCIA W MSZ

M inister spraw zagranicznych, Zyg
m unt Modzelewski, przyją ł w  dniu 20 
bm. posła Szwecji w  Warszawie p. 
Claes Westringa,

M inister spraw zagranicznych, Zyg
munt Modzelewski, przyją ł w  dniu 20 
bm. ambasadora Włoch w Warszawie 
p. Ambrogio Donini.

M inister pełnomocny, Józef Olszew
ski, p rzyją ł w  dniu 20 bm. ambasa
dora Włoch w  Warszawie p. Ambro
gio Donini.

*
Związek Prasy Zagranicznej w  Pol

sce wydał przyjęcie na cześć dyrekto
ra Departamentu Prasy i  Inform acji 
MZS, m inistra W iktora Grosza.

Prezes Zw. Prasy Zagranicznej, Joel 
Cang (Times) oraz wiceprezes M ikołaj 
Pantiuchin (TASS) podziękowali min. 
Groszowi za życzliwość i  przychylne 
ustosunkowanie się Rządu Polskiego 
do pracy d z ie n n ik a r z y  z a g ra n ic z n y c h  
i  bezstronność w  stosunku do wszyst
kich korespondentów.

------o-----

Posiedzenie
Konwentu Seniorów

Biuro Sejmu Ustawodawczego R.P. 
zawiadamia, te posiedzenie Konwentu 
Seniorów odbędzie się w  poniedziałek, 
dnia 22 grudnia br., o godz. 10 rano 
w gabinecie wicemarszałka Stanisła
wa Szwalbego.

Akademia 
ku czci A. Struga

Staraniem Oddziału Warszawskie
go Zw, Zawodowego Literatów  Pol
skich odbyła się wczoraj akademia po
święcona pamięci Andrzeja Struga, w 
10 rocznicę Jego zgonu.

Plenarne posiedzenie
Rady Szkół Wyższych

Wczoraj odbyło się w obecności 
prom!era Józefa Cyrankiewicza i z 
udziałem wicem inistrów oświaty 
mgr. Eugenii Krassowskiej i prof. 
dra Henryka Jabłońskiego ostatnie 
plenarne posiedzenie Rady Szkół 
Wyższych pod przewodnictwem po
sła Włodzimierza Sokorskiego.

Przewodniczący RSW złożył spra
wozdanie z działalności Rady Szkół 
Wyższych, po czym premier Cyran
kiew icz podziękował członkom I 
współpracownikom RSW za owocną 
pracę.

Następnie rozpatrzono przedstawio 
oy prze® 3Vvi: sterstwo Oświaty pro
je k t ustawy o uposażeniu państwo
wego personelu naukowego, nauko-'

1C2neeo 1 adm inistracyjnego szkół wyższych.
- -O-- —

Braterska pomoc
zam ieszczamy dokończenie lis ty  

F ra n c ji “  pomoc s tra jk u ją c y m  wa
. - 11- K o ło  P ra cy  Społecznej — z ł 67.138; 
**• P raco w n icy  M in . Bezpiecz. P ubliczne
go —  z ł 264.906; 13. D epartam ent P lanow a
n ia  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  1 H and lu  — 
z ł 7.750; 14. M ie js k i K om . PPR — M ilan ó
w ek  — z ł 3.861; 15. K o ło  PPR  p rzy  P o l i 
techn ice  W arszaw skie j — z ł 430; 16. K o rn i 
te t P ow ia tow y PPR  Sandom ierz — z ł 4.28«; 
17. K om enda P ow ia tow e j M i l ic j i  Obyw a -  
te ls k le j w  G rodzisku Maz. — z l 6.540; 18. 
P raco w n icy  Z a k ładów  C hem icznych — t ł  
6.850; 19. W ojskow a Szkoła w  K o n s ta n c i
n ie  — z ł 1.900; io . K o m ite t G m in ny  PPR— 
B ródno  — z ł 1.570 ; 21. P raco w n icy  Redak
c j i  „C h łopska D roga“  — z ł 5.450; 22. Z w . 
Zaw . Prac. Ins t. Społecznych K o ło  Prac. 
p rzy  C K ZP  — z l 39.300; 23. Zarząd P o w - 
“ eęhny Spółdz. Spoż. W -wa Zachód, u l. 
W olska 82 — z ł 15.000; 24. P racow n icy
Powszechnej S pó łdz ie ln i Spoż W -w a Za
chód, u l. W olska 82 — 16.920 ; 25. F racow  
n lc y  K o ła  Z w . Zaw . Praeown. U rzędu do
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Minister Komunikacji

Wynik planu i świadomego wysiłku kolejarzy
OG LĄD AJĄC  się na ubiegłe 3 la

ta możemy stwierdzić, że w  
tym  krótkim  okresie czasu go

spodarka kolejowa uległa olbrzymim 
przekształceniom. W  r. 1945 pod na- 
porem wymagań odradzającego się po 
wojnie życia społeczno - gospodar
czego, jedynym celem było usunięcie 
przeszkód i zniszczeń wojennych i  jak 
najszybsze uruchomienie transportu 
na liniach kolejowych. Rok 1946 w y
pełn iły zadania operatywne, a dopiero 
w  r. 1947, w  pierwszym roku reali
zacji 3-letniego planu gospodarczego, 
przeszliśmy do pianowego wykonania 
zamierzeń w  dziedzinie eksploatacji i 
Inwestycji kolejowych oraz urzeczy
w istniania zakreślonych na dłuższą 
metę celów p o lityk i komunikacyjnej.

Planowość w komunikacji przed 
wojną była udziałem ty lko  kierownic
twa, szerokim zaś rzeszom pracowni
ków przypadała jedynie rola wyko
nawcza, bez świadomości celów i za
dań planów.

Obecnie pracownicy kole jow i przyj 
mują świadomy udział w  realizacji 
planowych zamierzeń.

M inisterstwo Komunikacji, przy
stępując do planowej gospodarki, 
postawiło na człowieka, na masę 
pracowniczą.

WIA D O M O , że i  W państwach 
kapitalistycznych liczy się na 
człowieka, ale w  jak ie  innym 

znaczeniu! Istnieje rywalizacja p ry
watnych przedsiębiorstw komunika
cyjnych, istnieje walka o wydajność 
pracy, o wykonanie planów, ale w al
ka ta ma zgoła inne oblicze. W ysiłek 
klasy pracującej zwraca się przeciw
ko niej samej. W ynikiem  kapita li
stycznego wyścigu i  tempa pracy są 
kryzysy, bezrobocie, wyzysk robotni

ka, a równocześnie rosnące fortuny 
nielicznej grupy udzia łow ców .

W  demokratycznej Polsce nato
miast, pracownik wie, że jest współ
gospodarzem kraju i że w  warunkach 
stworzonych przez demokrację ludo
wą pracuje dla siebie.

Już w  r. 1946 można było zaobser
wować pierwsze objawy zrozumienia 
celów gospodarki pianowej przez ma
sy pracownicze. Objawy te znalazły 
wyraz w  pierwszych, nieskoordyno
wanych jeszcze próbach współzawod
nictwa między większymi zespołami 
i  poszczególnymi jednostkami. Ten po 
czątkowo niezorganizowany ruch naj 
bardziej uświadomionych pracowni
ków począł obejmować coraz szersze 
zastępy kolejarzy.

Kolejarze zrozumieli, że od wykona 
nia i  przekroczenia planu zależą szyb
kie postępy w odbudowie transportu 
i  kraju, że podstawą usprawnienia 
jest wydajność pracy, która zapew
nia pracownikowi możność poprawy 
swego bytu.

PR A C O W N IK  transportu pol
skiego wie, że w  dcmokratycz 
nej Polsce jest współgospoda

rzem i że usprawniając komunikację, 
swój warsztat pracy, poprawia swoje 
warunki życia. Dlatego kolejarz pol
ski jest żywo zainteresowany we 
wzroście produkcji kolejowej i  uspraw 
nieniu transportu.

Aktywnemu stosunkowi koleja
rza do pracy w  Polsce Ludowej 
zawdzięczamy w  głównej mierze ra
cjonalną i oszczędną gospodarkę 
na PKP, która pozwala na stopnio
we polepszenie warunków wyży
wienia i zaopatrzenia pracowników 
i ich rodzin.
W spó łza w o d n ic tw o  pracy, zapo

czątkowane w r. 1946 — w r. 1947 
rozw ija się coraz bardziej. Rezulta
ty  wyrażają się cyfrowo w coraz lep
szych osiągnięciach poszczególnych 
służb.

Przewozy w ruchu osobowym w y
niosły 312 m ilionów osób, co w  sto
sunku do planu stanowi 13S% . W sto
sunku zaś do przewozów w 1938 r. 
-  137%.

W  ruchu towarowym przekrocze
nie planu osiągnęło 19%. a w stosun
ku do 1938 r. — 2%.

niejszym obecnie artykułem wywo
zu i  spożycia krajowego.
N ie ulega wątpliwości, że spełnienie 

wzrastających w szybkim tempie 
potrzeb przewozowych wymagać bę
dzie znacznych wkładów w odbudo
wę i przebudowę sieci kolejowej, rów
nocześnie zaś znacznych wysiłków 
personelu.

Wyrazem głębokiego zrozumienia 
dla idei współzawodnictwa pracy by
ła dwudniowa narada aktywu koleja
rzy, zorganizowana przez Z ZK . Na
rada wytyczyła praktyczne drogi dla 
realizacji i  jeszcze szerszego rozbudo 
wania współzawodnictwa pracy na 
wszystkich szczeblach służby kolejo
wej.

Korzystając dziś z gościnnych ła
mów „G łosu Ludu", dziękuję koleja
rzom za dotychczasowe osiągnięcia i 
życzę pomyśinego zrealizowania za
kreślonego planu współzawodnictwa 
pracy. Ze swej strony zapewniam, że 
cały zespół kierowniczy udzieli tej ak 
c ji najdalej idącej pomocy.

Po odbudowanych mostach przechodzą tysiące odremontowanych paro
wozów i  wagonów

Tak wyglądały po wojnie prawie wszystkie mosty kolejowe w kraju

NĄ L E 2 Y  przytym nadmienić, że 
koleje podołały sezonowemu 
wzrostowi przewozów w mie

siącach październiku i  w  listopadzie 
(25% przeciętnego rocznego planu!) 
przy stosunkowo ograniczonej ilości 
taboru przewozowego. Zawdzięczać 
to należy ogólnej zwiększonej wydaj
ności pracy, coraz lepszemu w ykorzy
staniu taboru i urządzeń, polepszeniu 
stanu technicznego lin ii oraz wzrasta 
jącemu zaopatrzeniu kolei przez prze 
mysi w niezbędne dla eksploatacji m. 
teriały.

W  szczególności wydajność napraw 
toboru wzrosła od początku roku: pa
rowozów o 23%, wagonów osobo 
wych o 33%, wagonów towarowych
o 20%.

W  związku ze wzrostem wydaj
ności pracy pozostaje osiągnięta 
oszczędność zużycia węgla dla 
trakcji pociągów. W  wyniku całe
go szeregu posunięć natury orga
nizacyjnej,. administracyjnej i tech
nicznej osiągnięto w ostatnich mie
siącach 1947 r. spadek zużycia wę
gła w  porównaniu ze stanem 1946 
roku o blisko 20%. Dowodzi to ce
lowości poczynań kierownictwa ko
le i i świadomości pracowników na 
odcinku gospodarki węglem, najważ

I .u t M w e & i  S S X im t t& n

dyr. d e p . s a m o c h . Min. Kom.

W ytyczne naszej polityki m o to ryzacy jn e j

^ l e f c j o n d e r  M J k Ą

Wieedyr. DOKP Szczecin

S T A L O W E  S Z L A K I
Pomorza Szczecińskiego

DOKP Szczecin Jeszcze w leci*
1045 r  przystąpiła do porządkowania

U S f W S r a A T B S :
kolejarza umchormo kolejo-
naprawy parowozów 1 u_
wego. Wyszukiwano i 
cone narzędzia i  m ateria* 
wając je nieraz spod S™zov ' h m ia ll 
eześnle inn i pracownicy łJr?cn nie_ 
parowozownie 1 wyposażali je 
zbędne maszyny i urządzenia, W 
gl obrotnice, pompy wodne. 
ej ach, w  parkach towarowych i «  
mieszkaniach pracowników kotejo 
wych pojaw iło się św iatło elektrycz
ne. Przystąpiono energicznie do od
budowy łączności telefonicznej i  u- 
rządzeń zabezpieczenia ruchu pocią
gów. Porządkowano tory i rozjazdy 
na szlakach i  stacjach, przystąpiono 
do przebudowy i  wzmocnienia sła- 
hvch mostów prowizorycznych, wresz 
Cle do odbudowy zniszczonych budyn-

k6W 'S ^ U l^ o b ją c ia  przez DOKP

¿ * £ * 8 »  hn ii P kolejce 
gzezectóskim dI“ s ebranymi wynosi-
r f t w f f z  S o  na dzień 1.7.1945
¡ U  czynnych g o  $ 1
«ynnych 1087 km. r o » v  L inn i

im taS nieczynnych 
^ 7 8 6  km  W 1947 r. odbudowano i 
uruchomiono cały szereg ta U ^ in g * ; 
nek 1 torów stacyjnych oraz. drugmn 
torów. Oprócz tego wykonano wiele 
mniejszych prac przy odbudowal| ^ _  
c jl na terenie całej DOKP — Szcze

_ Głazów odcinek Głazów — B erli- budowane obok istniejących prowizo
1 -1- _: ... „ n n id n io  C"!<

cin.W rezultacie wykonanych w 194 
roku prac posiadamy lin ie  długości 
1012 km. Z prac tych zasługują na

* *  a » » »

nelc o długości 24 km.
Uruchomiono odcinek Rocław — 

Odra (Warszów — Świnoujście) dzię
k i czemu wyspę Wołyń i Świnouj
ście połączono bezpośrednią komuni
kacją kolejową z całym krajem.

Następnie rozbudowano stację O- 
dra do przebiegu międzynarodowych 
pociągów pośpiesznych Sztokholm — 
Praga - Czeska, przygotowano stację 
Odra do ładowania promu kolejowe
go, który będzie kursował na trasie 
Trelleborg — Świnoujście. Urucho
mienie promu przewiduje Się w 
styczniu 1948 r.

Odbudowano łącznicę Pomorzany 
— Turzyn dla usprawnienia ruchu ko
lejowego w węźle szczecińskim.

Na stacji Dąbie Szczecińskie odbu
dowano i oddano do ruchu stację to
warową o 2 parkach towarowych i 
górce rozrządowej.

W związku z przejęciem Portu Cen 
trnlnego w Szczecinie przystąpiono do 
porządkowania torów i rozjazdów o- 
raz wymiany zużytych szyn i  podkła
dów na terenie stacji portowej.

Prócz tego dyrekcja dokonuje na
praw^ torów 1 rozjazdów na poszcze
gólnych nabrzeżach- 

W porcie na obu brzegach Oóry 
wykonano cały szereg prac przy bu
dowie, odbudowie i  naprawie bocznic.

Wreszcie przystosowano stację Ust
kę do przeładunku węgla eksporto
wego.

W latach 1946 — 47 wykonano aa 
obszarze całej dyrekcji szereg robót 
związanych z przebudową i wzmoc
nieniem prowizorycznie odbudowa
nych mostów i wiaduktów. Z w ięk
szych mostów naieży wymienić 3 mo
sty na Odrze i Rglicy oraz most na 
Dziwnej pod Recławiem. Od połowy 
1946 r. odbudowę dużych mostów na 
Odrze R glicklej objął Zarząd Odbu
dowy Koleś v  Bydgoeaeey. Moetjr ta,

rycznych, obecnie już znajdują się 
w  końcowej fazie odbudowy.

Most na Rglicy pod Podejuchami 
na lin ii węglowej Śląsk » Szczecin 
musi być odbudowany do końca 1948 
roku, bowiem jest on niezbędny do 
wykonania planu gospodarczego w 
1949 roku.

Należy wspomnieć o dużym moście 
na Dziwnej pod Recławiem, który zo
stał odbudowany prowizorycznie w 
ciągu 6 miesięcy przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj 
nych i oddany do ruchu w listopadzie 
br. Połączy! on wyspę Wołyń i Świ
noujście z lądem stałym i resztą kra
ju.

Należy też wymienić odbudowę 
dwóch mostów na wyspie Wołyń, pod 
Międzyzdrojami, wzmocnienie mostu 
pod Goleniowem itp. W Porcie Cen
tralnym  obecnie są w toku prace przy 
wzmacnianiu mostu kolejowego 
Parnicy i dwóch wiaduktów.

Odbudowa budynków objęła prze 
de wszystkim parowozownie, stacje 
wodne, warsztaty mechaniczne, elek
trotechniczne i drogowe, nastawnie, 
magazyny, dworce oraz budynki ad
m inistracyjne i mieszkalne. Do koń
ca 1946 roku odbudowano 471,240 m. 
sześciennych budynków, a prace wy
konywane w roku 1947 dadzą dal
szych 174,240 m sześciennych odbu
dowanych budynków.

Uruchomienie i odbudowa warszta
tów, naprawa parowozów i wagonów, 
stacji wodnych itp . — to odrębny ro i 
dział w w ielkich pracach rekonstruk
c ji kolejnictwa na Pomorzu szczeciń
skim.

Jedno jest pewne, że kolejarze na 
Pomorzu Szczecińskim stanęli na wy 
sokości zadania, wnosząc w dzieło 
realizacji Planu Trzyletniego poważ

Jedną z najbardziej zaniedbanych 
dziedzin życia gospodarczego Pol
ski przedwrześńiowej była m otory
zacja. Na dowód tego można by przy 
taczać i mnożyć cyfry bez liku. ale 
wystarczy fakt, że zajmowaliśmy w 
Europie pod tym względem ostat
nie miejsce, bo nawet w  Rumunii 
przypadał jeden, samochód na 780 
mieszkańców, podczas gdy w Pol
sce na 830 obywateli.

Bilans otwarcia motoryzacji po 
wyzwoleniu kraju w r. 1945 wyno
sił zero, gdyż straty wojenne w mo
toryzacji, oszacowane łącznie, wy
nosiły 1 miliard zł, czyli 100%.

. Z  dotychczasowych doświadczeń 
wynika, że podstawowym warun
kiem rozwoju motoryzacji jes-t włas
ny, silny i dobrze zorganizowany 
przemysł motoryzacyjny i po tej li
nii, w oparciu o planową gospodar
kę państwową, rozwijać się będzie 
daisza motoryzacja kraju.

W ychodząc z tego słusznego zało 
żenią, zagadnienie to, początkowo 
scalone w Państwowym Urzędzie 
Samochodowym, zostało w później
szym Centralnym Zarządzie M oto
ryzacji podzielone na dwa odrębne 
problemy.

Pierwsze, obejmujące całokształt 
eksploatacji, zaopatrzenia, kontro li 
i nadzoru technicznego nad gospo
darką samochodową, która należy 

do Departamentu Samochodowego 
M inisterstwa Komunikacji oraz na 
drugie zagadnienie produkcji sprzę
tu motoryzacyjnego, wykonania czę 
ści zamiennych i remontów kapital- 

ych, które należy do D yrekcji M o
toryzacyjnej przy Centralnym Zarżą 
dzłe Przemysłu Metalowego w M i
nisterstwie Przemysłu i Handlu 

Tak w ogólnym zarysie i w ielkim  
skrócie wygląda organizacyjne roz
wiązanie problemu motoryzacji 

becnie.

Przemysł podjął się we współpra
cy z Czechosłowacją rozwiązania 
trudnego problemu produkcji części 
zamiennych dla seryjnych typów sa 
mochodów. a tym samym uzupełnię 
nta dużego ubytku nieczynnych sa
mochodów poprzez remonty kapi
talne.

Zjadanie to jest najważniejszym 
do chw ili uruchomienia własnej pro 
dukcji nowych samochodów», gdyż 
uzupełnienie przez zakup z demobilu 
amerykańskiego w ramach pożyczki 
amerykańskiej oraz import nowych 
samochodów z zagranicy nie w y
równa ubytku z powodu szybkiego 

tubom

wynoszącego rocznie przeszło 20% 
całego stanu.

Daleko idące przygotowania do 
seryjnej produkcji 3,5 tonowych sa
mochodów ciężarowych w Staracho 
wicach gwarantują jeszcze w okre
sie 3-letniego planu rozpoczęcie ma
sowej produkcji.

Mimo, że pod względem liczebno
ści taboru przekroczyliśmy znacznie 
stan z 1939 r„  gdyż na dzień 1 ma
ja 1947 r. było zarejestrowanych 
38.000 samochodów ciężarowych, 
autobusów i specjalnych oraz 23.000 
samochodów osobowych, to jednak 
liczby te nie dają właściwego obra
zu, gdyż sprzęt ten jest mocno zitży 
ty. Niedbała obsługa, brak części 
zamiennych i stacji obsługi, utrudnia 
utrzymanie taboru w stanie używal
ności.

W yn ik i nowej rejestracji,, która 
zakończona zostanie z końcem br.. 
wykaże niewątpliwie, że ilość stale 
czynnych samochodów nie wiele 
przekracza 50% całego taboru, czyli 
dwa razy więcej aut ciężarowych, 
niż przed wojną.

Toteż wielkiego znaczenia nabie
ra zagadnienie publicznych przewo
zów, które w transporcie towaro
wym obsługiwane są obecnie przez 
ok. 1.650 samochodów ciężarowych, 

w publicznych przewozach oso
bowych przez ok. 900 autobusów. 
Ten niekorzystny bez wątpienia stan 
rzeczy pochodzi stąd, że tabor sa
mochodów ciężarowych oddano w 
pierwszym okresie do dyspozycji 
poszczególnych fabryk, spółdzielni, 
urzędów, instytucji itp., nie troszcząc 
się o jego wydajność i racjonalną 
eksploatację.

Przewozy publiczne dają duże o- 
szczędności w materiałach pędnych, 
remontach i  ogólnych kosztach eks-

ploaatcji i są wyższą, bardziej po
stępową formą eksploatacji. Cel ten 
zostanie osiągnięty przez przydzia
ły samochodów instytucjom, trudnią 
cym się publićznym przewozem to
warów. Instytucje te muszą być do
statecznie duże i dysponować wiel
ką ilością taboru, co w konsekwen
c ji umożliwi racjonalny rozkład sta
łych kosztów przedsiębiorstw.

Przekształcenie samochodowych 
przewozów towarowych na publicz
ne potrwać musi ćo najmniej około 
5 lat. przy czym już w 1948 .r. zo
stanie oddanych na ten cel ok. 4 
tys, ¡ciężarówek i tyleż«,przycżepek 
do przewozów publicznych.

Przewozy niepubliczne, to znaczy 
własne, pozostawione będą tylko 
tam, gdzie to będzie gospodarczo u- 
zasadnione.

Rok 1947 dał już w tym kierun
ku dosyć znaczne wyniki Przedsię
biorstwo PKS w ciągu tego roku 
przewiozło 12.755 tys. pasażerów 
na trasie 23 miliony 687 tysięcy km, 
a w ruchu towarowym wykonano 
3 miliony 379 tys. km. przewożąc 
162 tys. ton towarów.

W  celu wzmocnienia nadzoru nad 
ruchem samochodowym zostały zor
ganizowane z udziałem czynnika' spo 
łecznego Komisje do zwalczania nic 
legalnych przewozów. Akcja ta przy 
nosi pozytywne rezultaty.

Przed nami stoi jeszcze zadanie 
zorganizowania racjonalnego szkole 
nia kadr pracowników samochodo
wych, gdyż niefachowa obsługa po
jazdów mechanicznych przynosi wie 
lomilionowe straty.

Opracowany został także długo
falowy plan zaopatrzenia kraju w 
sprzęt samochodowy oraz rozpoczę
to wstępne prace nad generalnym 
planem motoryzacji Polski.

Przemysł wytwarza dla Polskich Ko le i Państwowych tysiące nowych 
wagonów towarowych i  cystern
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Odbudowa komunikacji w 1947 r.
RO K 1947 był okresem bardzo po

ważnych w ysiłków  i osiągnięć in
westycyjnych na odcinku komu

nikacji.

Plan M inisterstwa Kom unikacji by ł 
bardzo rozległy i różnorodny. U - 
względniał on zwiększone zadania 
przewozowe, którym  prace nad od
budową musiały sprostać. Z  zadań in 
westycyjnych resort komunikacji w y
wiązał się dobrze, ponieważ nie ty lko  
wykonał w  100% prace zakreślone 
planem, ale wykonał również szereg 
prac nie przewidzianych zasadniczym 
programem, w  związku z przydziele
niem dodatkowych kredytów.

Stało to się możliwe dzięki dobrej 
na ogół organizacji pracy i  ofiarnym  
wysiłkom pracowników komunikacji.

Jakie to ma znaczenie w  realizacji 
w ielkich zadań gospodarczych świad
czy fakt, że właśnie ofiarnemu w ysił
kow i i poświęceniu zawdzięczamy w 
bardzo dużej mierze uratowanie mo
stów kolejowych i  drogowych w okre 
sie katastrofalnego pochodu lodów na 
wiosnę 1947 roku.

Lik w id o w a n ie  skutków powo
dzi na odcinku mostów pochłonę
ło wiele czasu, w ysiłku ludzkiego 

oraz środków pieniężnych i materia
łowych. M im o to był rok 1947 ro
kiem największych osiągnięć w  odbu
dowie obiektów kolejowych. Odbudo
wano mianowicie 130 mostów kolejo
wych na stałe 1 20 mostów prow izo
rycznie, łącznej długości blisko 12.000 
metrów bieżących. D zięki temu nastą
p iło  duże usprawnienie systemu komu 
nikacyjnego i  skrócenie trasy na waż 
nych szlakach kolejowych. W yw oła
ło to poprawę w  połączeniach północ
no-wschodniej i  centralnej Polski z 
portam i w  G dyni i  Gdańsku oraz ca
łej Polski z portem w Szczecinie.

W  r. 1947 odbudowano również 
tunel pod Miechowem pod Kamionką 
W ie lką  na lin ii N ow y Sącz — Stró
że. Dobiegają końca prowadzone od 
dłuższego czasu na szeroką skalę pra
ce przy odbudowie tunelu w  Żegie
stowie, co umożliwi bezpośrednie po
łączenie z Krynicą i  Rumunią.

Ukończono zasadniczo roboty mo
stowe i kolejowe na wyspie W o łyń, 
przy stacji Odra, w  związku z urucho 
mieniem ulepszonej bezpośredniej ko

K o n k u r s  
na slogan turystyczny

„O rbis“  ogłasza w ie lk i konkurs na 
najlepszy slogan, propagujący tu ry 
stykę w Polsce. Szczegóły konkursu 
oraz kupon uczestnictwa znajdują 
się w wydawnictwie pt. „Zim a w 
Polsce“ , które jest do nabycia we 
wszystkich placówkach „Orbisu“ .

Zwycięscy konkursu otrzymają pro 
nńo w postaci 2-tygodniowych bez
płatnych zimowych pobytów ryczał
towych w uzdrowiskach i  miejsco
wościach klimatycznych Polski,

munikacji kolejowej promami przez 
Bałtyk do Szwecji.

W zakresie odbudowy lin ii kolejo
wych, oprócz całego szeregu 
prac, które pozw oliły na urucho 

mienie nieczynnych odcinków lin ii o- 
gólnej długości 400 km, w  r. 1947 
przeprowadzono budowę nowej lin ii 
kolejowej Tomaszów Maz. — Ra
dom, ważnej dla ożywienia gospodar
czego te j połaci kraju, zasobnej w  ru
dę żelazną i  drzewo. Oddanie do u żyt 
ku gotowej części te j lin ii kolejowej 
na długości 35 km, które nastąpiło 
przed k ilku  dniami, wywoła ożywioną 
wymianę surowców 1 towarów , przy
czyniając się do podniesienia stopy ży 
ciowej mieszkańców.

Przekucie ostatniej szerokotorowej 
lin ii G liw ice — Kraków  — Przemyśl, 
na długości 1.040 km, wraz ze wszyst
kim i przylegającymi bocznicami ko
palnianymi, portowym i itp ., w  rekor
dowo szybkim czasie, przy zużyciu na 
te prace 100.500 pracodniówek za
miast planowanych 200.500 praco
dniówek, w  w ielkim  stopniu przyczy
ni się do usprawnienia ruchu i  oży
wienia życia gospodarczego na połud
niowych obszarach kraju.

*W zakresie budynków odbudowa
no w  r. 1947 około 800.000 m3 bu
dynków mieszkalnych i administra
cyjnych.

RO K 1947 dał również duży postęp 
przy odbudowie mostów i na
wierzchni drogowych. Odbudo

wano i  przebudowano ogółem na dro
gach państwowych i  wojewódzkich— 
2.080 km nawierzchni drogowych oraz 
6.000 mb. mostów.

W  dziedzinie dróg wodnych zakoń
czono całkowicie odbudowę Nogatu i 
kanału W armińskiego, na kanale Go- 
pło — W arta  zakończono przekop 
do jeziora Gopło; wykonano szereg ro 
bót na kanale M odrzejów — Kra
ków, na kanale Augustowskim i Byd
goskim.

Duże prace regulacyjne przeprowa
dzono na W iśle  (głównie odcinek 
W arszawa — Gdańsk), na Odrze i 
innych rzekach. Prowadzono w dal
szym ciągu budowę zbiornika na Du
najcu w  Czchowie, k tó ry w  r. 1948 
będzie całkowicie ukończony. W  dzia 
le odbudowy taboru rzecznego prace 
w  r. 1947 posunęły się znacznie na

przód, gdyż warsztaty i  stocznie o- 
trzym ały prawie całkowite zaopatrze
nie.

WY K O N A N IE  planu inwestycyj
nego w  dziedzinie lotnictw a po
zw oliło powiększyć — w  poró

wnaniu z rokiem ub. — stan posiada
nia samolotów pasażerskich o 127%, 
zaś liczbę aparatów szkolnych o 142 
proc. Obecnie posiadamy regularną 
komunikację lotniczą na 7 liniach kra
jowych i 6 zagranicznych. Zawarliś
my umowę o komunikację lotniczą z 
Jugosławią, Rumunią i  W ęgrami. W  
r. 1947 wykonano na lotniskach <— 
400.000 m kw . dróg startowych be
tonowych i  wybudowano 10 hanga
rów  stalowych o kubaturze 200.000 
m sześć.

Niepodobna zresztą wymienić w 
krótkim  artykule wszystkich dokona
nych osiągnięć.

Owoce pracy polskich pracowni
ków transportu są dziś widoczne dla 
całego społeczeństwa, które w  pełni 
korzysta z dokonanych usprawnień 
transportu i  należycie ocenia wkład 
tych pracowników w  dzido odbudo
w y kraju.
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Z gruzów dźwignęły się stocznie odrzańskie we Wrocławiu

Sprawność portów a sprawność kolei 
Czeku nas przeładunek 19 mil. łon

Na wodnych matpslrakch
Żegluga na W iśle w 1947 r.

Posiadamy obecnie dwie magistra 
łe wodne, dwa szlaki komunikacyj
ne o w ielkim  dla żeglugi znaczeniu 
— W IS ŁĘ  I  O DRĘ oraz doskonałe 
połączenie obu rzek drogą wodną 
„W IS Ł A -O D R A “  z ważnymi roz
gałęzieniami w  kierunku północno- 
wschodnim, a więc Nogatem, W ia
tą Elbląską, W isłą  Królewiecką, Za 
lewem Świeżym, Kanałem W arm iń
skim, deltą wiślaną i  zatoką gdań
ską, którą żegluga na W iśle  do
ciera do portu w  Gdyni,

N ie  możemy pominąć przy tym 
znaczenia, jakie ma dla ożywienia 
gospodarczego i  komunikacyjnego 
rejonu mazurskiego doskonała z puc 
ktu  widzenia nawigatora droga wod
na, łącząca z sobą na przestrzeni 
135 km łańcuch jezior pomiędzy 
W ęgoborkiem — Giżyckiem — M i
kołajkam i i  Piszem, jest ona odcię
ta co prawda od dorzecza W is ły  
i  dopiero użeglownienie Pissy i  N ar
w i do M odlina może włączyć ją do 
naszej sieci dróg wodnych, tym  nie 
mniej rozwój żeglugi na tych wspa
niałych szlakach, obfitujących w  bo
gactwo 1 różnorodność drzewosta
nu, w krainie o w ielkich walorach 
turystycznych, wydatnie przyczyni 
się do wzrostu dynamiki gospodar
czej kraju.

Posiadana przez nas sieć dróg 
wodnych, pomimo wielkiego zanied 
bania W is ły  w  jej środkowym bie
gu, pod względem regulacyjnym da
je możliwości znacznego rozwoju 
żeglugi. Najleipszym tego dowodem 
jest, że przy wyjątkowo suchych la 
tach. jakim i by ły  rok 1946 i do okre 
su jesiennego rok 1947, praca żeglu 
gi na lin ii W A R S Z A W A  — porty 
morskie, nie uległa przerwie.

N a ń  tabor żeglugowy, którego 
podstawę przy przewozie ładunków

W ioduJrt

masowych stanowią barki o wy
miarach do 600 ton pojemności, mo
że pracować na całej przestrzeni 
naszych dróg żeglugowych (W isła  
do W arszawy w dó ł). W  tym sta
nie rzeczy przewozy wodą mogą 
być dokonywane nie ty lko  po li
niach magistralnych W is ły  i  Odry, 
lecz również ładunki z portów  W iś
lanych, łącznie z portam i delty wiś
lanej, a więc Elbląga, Gdańska, 
względnie Gdyni, mogą swobodnie 
docierać do portów  odrzańskich, 
portu w  Szczecinie, względnie w  
Świnoujściu, lub odwrotnie: z por
tów  odrzańskich do portów  dorze
cza W is ły  i jej licznych rozgałę
zień.

Żegluga Śródlądowa w nowych 
granicach naszego państwa jest w 
możności wykonywania przewozów 
na znacznych przestrzeniach dróg 
wodnych. W  miarę rozwoju wymia 
ny przemysłowej i  handlowej po
między poszczególnymi ośrodkami 
w ytw órczym i naszego państwa, rola 
żeglugi Śródlądowej, jako kalkula
cyjnie najtańszego środka przewo
zowego, będzie niewątpliw ie wzra
stać.

Te nowe możliwości rozwojowe 
żeglugi zostały należycie docenione 
przez Państwo.

Dowodem tego jest 3-letnie istnie
nie i  praca Żeglugi Państwowej na 
W iśle, rozpoczęta na wiosnę 1945 

roku.

Powstała po w ielkich zniszcze
niach wojennych organizacja żeglugi 
objęła na W iśle  i jej rozgałęzieniach 
wszystko to, co w  taborze żeglugo
wym pozostało. Z  tego mocno zni
szczonego taboru, częściowo wydo
bytego z wody, o różnorodnym skła 
dzle ł  przeznaczeniu, dzięki zbioro
wemu w ysiłkow i wszystkich praco
wników  żeglugi został stworzony a- 
parat transportu rzecznego. Aparat 
ten w okresie ubiegłych trzech na

wigacji, nie ty lko  wykonał wszyst
kie. zlecone mu, zadania przewozo
we przy zachowaniu prawie całko
w ite j samoopłacalnoścl przedsiębior 
stwa, ale również usprawniał swój 
tabor holowniczy i pasażerski.

Dobiega już końca nawigacja 
1947 r. N iezwykłe trudności, spo
wodowane przez panującą do wrze
śnia suszę i co za tym idzie, niski 
stan wód. nie zdołały zahamować 
pracy eksploatacyjnej żeglugi. Prze
wieziono około 100 tysięcy ton róż
norodnych ładunków na dużych 
przestrzeniach drogi wodnej 1 pra
w ie 280 tysięcy pasażerów i  tu ry - 

| stów, korzystających z lin ii regu- 
: lamych żeglugi w  czasie tegorocz
nej nawigacji nie są imponującymi 

! cyfram i, ale świadczą o żywotności 
i żeglugi.

Dzięki intensywnym pracom przy 
naprawie i przebudowie mocno zni
szczonego i przestarzałego taboru, 
szybko wzrasta jej zdolność przewo 
zowa. Jest to w  dużej mierze zasłu
gą naszych robotników  stocznio
wych, majstrów i inżynierów. W  ro 
ku przyszłym przy bardziej sprzy
jających warunkach nawigacyjnych 
i  dostatecznej podaży ładunków ma
sowych, przedsiębiorstwo Żeglugi 
Państwowej na W iśle  ma szanse 
podwojenia swoich przewozów.

N ie powinno to  jednak usypiać 
naszej świadomości, że żegluga jest 
instrumentem długofalowym, wyma
gającym więcej jak jakakolw iek In
na gałęź gospodarki narodowej, pla 
nowego prowadzenia i  systematycz
nego konstruowania wszystkich jej 
części składowych. W ie lo letn ie  jej 
zaniedbania nie dają się naprawić w  
ciągu krótkiego czasu. Na pomyśl
ny jej dalszy rozwój wpływać bę
dzie nie tylko  unowocześnienie ta
boru żeglugowego, przeprowadzenie 
niezbędnych robót regulacyjnych, 
lecz również przygotowanie odpo
wiedniej kadry uświadomionych pra 
cowników. C. D .

Do Zakopanego czy do Karpacza?
W nadchodzącym sezonie zimowym 

zostaną zorganizowane po raz pierw 
szy na szeroką skalę tanie pobyty 
ryczałtowe o < Harakterze turystycz
nym i  wypoczynkowo - leczniczym. 
Wycieczki przewidziano na okres 
Świąt Bożego Narodzenia i  W ielkiej 
nocy na 3 i  7 dni dlu grup, liczących 
przynajm niej 15 osób. Wycieczki bę
dą kierowane do ZAKOPANEGO, 
KRYNICY, KARPACZA, SZKLAR
SKIEJ PORĘBY. KUDOWY I  G I
ŻYCKA.

Pobyty wypoczynkowe od tygodnia 
do miesiąca będą zorganizowane w 
najpiękniejszych uzdrowiskach, jak

CIEPLICE, DUSZNIKI, KARPACZ, 
LĄDEK, PO LANICA SOLICE, 8WIE 
RADÓW I  KUDOWA.

W kategorii turystycznej pobyty 
przewidziano również w  komforto
wych schroniskach wysokogórskich 
w  rejonie Karkonoszy.

Wreszcie dla m iłośników IMPREZ 
SPORTOWYCH zorganizowane zo
staną specjalne wycieczki uą na j
większe krajowe i międzynarodowe 
zawody narciarskie, łącznie *  M i
strzostwami Polski w KARPACZU.

Inform acji o wycieczkach udziela
ją  placówki „Orbisu“ .

Zadaniem portów  jest powiązanie 
komunikacji morskiej ze śródlądową. 
Tow ary eksportowane, przeładowy
wane są w  portach na statki mor
skie, a importowane — ze statków 
morskich na środki komunikacji lą
dowej. Zdolności przeładunkowe 
portów  odpowiadać zatem musi 
sprawność komunikacji lądowej. 
N ie wolno dopuścić do zakorkowa
nia magazynów portowych. Dotyczy 
to przede wszystkim kolei, dowo
żącej towary do portów  I zabiera
jącej z nich ładunki w  głąb kraju.

W  roku 1938 obroty Gdyni i  Gdań 
ska wynosiły 16.300.000 ton. Ów
czesny stan kolei polskich umożli
w ia ł obsługę tych przeładunków. Je
dnakże w okresach zwiększonego ru 
chu powstawały poważne trudności. 
Kolej osiągała wówczas granicę swej 
zdolności w obsłudze portów.

W  roku 1949 w portach Gdyni 
ł  Gdańska mamy przeładować 19 
m ilionów ton towarów, czyli więcej 
niż w  roku 1938. Kolej musi więc 
nie ty lko  odbudować w pełni linie 
i tabor, zniszczone podczas działań 
wojennych, ale i  poczynić nowe in
westycje, które by podniosły jej 
zdolność przewozową.

Dotychczas Gdańska Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych za
spokoiła potrzeby przeładunkowe 
portów . D la ustabilizowania Jednak 
zdolności przewozowej ko le i i  przy
stosowania jej do wymogów planu 
1949 t. należy wykonać szeręg in
westycji.

Plan inwestycji ., DOKP - Gdańsk, 
przedstawiony na konferencji gospo 
darczej W ybrzeża, przewiduje na 
rok 1948 konieczność wykonania 
następujących robót: 1) odbudowa 
drugiego to ru  na odcinku Em iliano- 
wo — Bydgoszcz W schód, wraz z 
budową mostu na Brdzie, 2) odbu
dowę nastawni i  urządzeń dla za
bezpieczenia ruchu pociągów na 
szlaku Bydgoszcz ■— Gdańsk — Gdy 
nia, 3) odbudowę nastawna i  urzą
dzeń dla zabezpieczenia ruchu na 
szlaku Nowawieś — Bydgoszcz 
W schód — Kościerzyna — Gdy
nia, 4) odbudowa mostów na szla
ku Bydgoszcz ■—• Gdańsk - Gdy
nia oraz na szlaku Nowa W ieś — 
Bydgoszcz W schód — Kościerzyna 
— Gdynia. W  portach Gdyni i 
Gdańska należy odbudować: znisz
czony przez działania wojenne ma
gazyn tow arow y w  Nowym Porcie 
oraz rozebrane przez okupanta to
ry  w  wolnej strefie w  Gdyni.

Poza tym i pracami istnieje ko
nieczność poczynienia nowych in
westycji, nieodzownóść których na
rzucała się jeszcze przed wojną. Ko
nieczna jest budowa torów  • kolejo
wych dla obsługi portu rybackiego 
w  Gdyni, budowa nowych studzień 
na stacji Gdynia - Port, wydłużenie 
torów  mijankowych na stacjach: 
Em ilianów«, Terespol i  Sw. W o j
ciech oraz budowa na stacji Gdyni 
oczyszczalni wagonów.

W ykonanie planu przeładunków 
portowych uzależnione jest nie ty l
ko od pracy ko le i i  samego portu, 
ale i  od wszystkich Instytucji, Pra'  
cujących w  zespole portowym . W y 

maga to zapewnienia należytej spra
wności komunikacji pasażerskiej. W  
tym celu potrzebne są następujące 
inwestycje: budowa stacji postojo
wej dla składów osobowych w Gdy 
ni, budowa drugiego toru na odcin
ku Gdynia-Reda, przebudowa węz
ła tczewskiego, budowa dworców w 
Gdańsku, Gdyni 1 Wrzeszczu oraz 
uzupełnienie urządzeń stacyjnych na 
stacjach: Sopot, Chylonia i  Rumia- 
Zagórze.

Stale rozw ijający się ruch pasa
żerski wymaga zelektryfikowania od 
cinka lin ii Pruszcz — Gdańsk — 
W ejherowo. Do prac przygotowaw 
czych na tym odcinku kolej winna 
przystąpić w  najbliższym roku.

Stałe rozszerzanie się zaplecza 
portowego wymaga również uspraw 
nienia komunikacji pasażerskiej 1 na 
terenach odzyskanych, wchodzących 
w  skład województwa gdańskiego. 
Na lin ii Iława—M albork potrzebny 
jest drugi to r. M usi być zabezpie
czony ruch pociągów na stacjach: 
Iława, M albork, Ząbrowo, M iko ła j
k i, Gralewo i  Elbląg. Należy rów
nież dokończyć budowę lin ii M al
bork— Jalewo, łączącą z naszymi 
portam i Olsztyn.

Poza inwestycjami na lin ii i w 
urządzeniach stacyjnych, należy rów 
nłeż uzupełnić wyposażenie kolejo
wych warsztatów dla remontu i  bu
dowy taboru kolejowego. Z ły  stan 
i  niedostateczna ilość taboru ogra
nicza dotychczas zdolność przewo
zową kolei.

Jak x powyższego widać, aa od
cinku transportu kolejowego są w id  
kle zadania do spełnienia. Interes 
naszej gospodarki narodowej wyma
ga ich wykonanie, wymaga te
go przede wszystkim realiza
cja planu trzyletniego. Dotychczaso
we doświadczenie pozwala sądzić, 
że podobnie jak w  pierwszej fazie 
odbudowy portów  kolej nie zawio
dła, tak podoła ona swym zada
niom również na dalszych etapach.

Jog-

„Zima w Po scc“
Nakładem M in, Zdrowia i PBP 

„O rbis“ , ukazała się bogato ilustro 
wana broszura pt. „Z IM A  W POL
SCE". Broszura zawiera artyku ły 
Nacz. Dyr. „O rbisu" — mgr FEDA- 
K A  i dr DOBRZYŃSKIEGO na te
maty, związane z zagadnieniami tu 
rystyczno -  uzdrowiskowymi w si
mie. Ponadto czytelnicy znajdą naj
aktualniejsze informacje, dotyczące 
właściwości leczniczych uzdrowisk, 
oraz miejscowości górskich o charak
terze sportowo - wypoozynkowym, 
wraz z danymi na temat komunika
c ji i  pomieszczeń.

Wydawnictwo zapełnia lukę, Jaką 
dotąd odczuwano na P°™ dokładnej 
ł  zwięzłej inform acji o zimowych o- 
środkach naszego kra ju . Broszura ta 
pomyślana jest jako zapoczątkowanie 
całej serii publikacji turystyczno -
uzdrowiskowych.

Broszura „Zim a w Polsce”  zawie
ra  również zestawienie imprez w se
zonie zimowym, organizowanych 
przez „O rbis“ , jak wycieczki sporto
wo - turystyczne i  wypoczynkowe 
oraz pobyty ryczałtowe.

Wydawnictwo „Zim a w  Polsce“  
jest do nabycia we wszystkich pla
cówkach „O rbisu" w  cenie 100 zi za 
egzemplarz.

Pociąg w yłan ia  się z tunelu
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PLAN KOMUNIKACJI W1948 R.

Dziś, u schyłku pierwszego roku 
3-lełniego planu gospodarczego mo- 
¿cmy stwierdzić, że w  dziedzinie ko
munikacji plan został wykonany, 
nawet przekroczony.

Zawdzięczamy to w  pierwszym 
rzędzie właściwemu stosunkowi kla
sy robotniczej do Polski Ludowej 1 
entuzjazmowi pracy, jaki polscy ko
lejarze zawsze przejaw iali wobec 
swego umiłowanego zawodu.

Zadania postawione komunikacji 
przez rząd w drugim roku pl™ u 
3-letniego są bardzo poważne. Na 
czoło tych, zadań wysuwają się prze 
de wszystkim dwa w ielkie zamierze
nia: aktywizacja rejonu szczeciń
skiego i dalsza odbudowa węzła
warszawskiego,

W  REJONIE SZC ZEC IŃ SKIM
podjęte będą w ielkie prace inwesty
cyjne przy rozbudowie portowych 
urządzeń kolejowych. Prace te będą 
m iały na celu doprowadzenie portu 
szczecińskiego do zdolności przea

dunkowej 5,5 n i,  ton w  z. 1949, a 
do 9 m ilionów ton w  roku 1950. 
W  R A M A C H  O D B U D O W Y  W Ę 
Z Ł A  W A R S ZA W S K IE G O  przy
stąpimy w  r. 1948 do budowy nowe 
go dworca w  W arszawie oraz mo
stu średnicowego.

Plan na 1948 r. przewiduje rów 
nież odbudowę całego szeregu M O 
S TÓ W  KO LEJO W YC H  -  na 
Odrze, W iśle , W arcie, Bugu i  N ar
w i Zostanie też doprowadzona do 
końca — w  trzecim roku budowy 
— nowa Unia kolejowa Tomaszów 
Max. — Rudom, stanowiąca najpro
stsze połączenie w  kierunku W schód 
—Zachód.

PRODUKCJA N O W E G O  T A 
BO RU KO LEJO W EG O  przewiduje 
też dalsze pokaźne pozycje: m. in. 
200 parowozów 1 około 12.000 wa
gonów towarowych.

W obec sifielkiego zapotrzebowania 
na tabor kolejow y z uwagi na zwię
kszony plan przewozów. (W  roku 
1948 przebieg parowozów wyniesie 
oko.o 180.000.000 par/km , tj. o 10 
procent więcej, niż w  roku najwię
kszej konjunktury w  okresie przed
wojennym). Zwiększone będą rów
nież w ys iłk i warsztatów i  parowo
zowni w  kierunku PO D N IE S IE N IA  
ILO ŚCI N A P R A W . Podczas gdy 
przeciętnie w  1947 r. dokonywano 
miesięcznie napraw głównych paro
wozów -5 1 . to w  r. 1948 przewi
duje się -  65, napraw średnich w  

1947 przeciętnie 201,

Przekucie terów
zakończone
50 proc. zaoszczędzone; pracy

Ułożone w czasie działań wojen
nych na niektórych szlakach kolejo
wych szerokie tory zostały już Całko
wicie wymienione na tory o normal
nym prześwicie. W  rekordowo szyb
kim czasie i  przed wyznaczonym ter
minem, dzięki wytężonej i  skoordyno
wanej pracy personelu kolejowego, 
przekuto w  ciągu k ilku  tygodni 1.312 
kilom etrów torów  i  821 rozjazdów 
kolejowych, w  tym  132 ^  t o r o w i  
327 rozjazdów w  obrębie DOKP Ka
towice oraz 1.180 km torów  1494 roz

jazdy w obrębie DOKP Kraków,
W  związku z przekuciem torów  

przebudowano układ torów  szeregu 
stacji, przywracając je do stanu przed 
wojennego, poza tym  uzupełniono 
brakujące rozjazdy i to ry.

D zięki przedterminowemu przeku
ciu torów  kolejnictwo nasze doznało 
poważnej ulgi w  ciężkiej sytuacji ru
chowej, jaka powstała w  okresie 
wzmożonych przewozów jesiennych. 
D zięki temu też umożliw iony został 
wcześniejszy dowóz buraków do cu
krowni.

Przedterminowe przekucie pozwoli
ło uporządkować przed nadejściem 
zimy to ry oraz wykonać roboty za
bezpieczające.

Roboty prowadzone były  syste
mem akordowo - gospodarczym, co 
pozwoliło na znaczne zwiększenie w y

f i r m o w a n y c h  200 500 pra-
codniówek zużyto na P ^ k««c t? ' 
rów  ty lko  100.500 pracodniowek.
Zaoszczędzono przez to kilkadziesiąt 
m ilionów złotych w  stosunku o o 
sztorysu przedsiębiorców.

w f.
1943 _  250. W  tym samym sto- 
suriku wzrosną naprawy główne I 
średnie wago-nów osobowych i  to 
warowych.

P LA N  P R ZE W O ZÓ W  N A  R.
1945 _  przewiduje przeniesienie 300 
m ilionów pasażerów oraz naładowa 
nie 100 m ilionów ton towarów, wo
bec 84 m ilionów ton planowanych 
w  r. 1947 (plan na r. 1947 został 
toż w  połowie grudnia wykonany). 

W  D Z IE D Z IN IE  DRÓG KO ŁO 

W Y C H  przewiduje się odbudowę 
1.600 km dróg i  uporządkowanie 
najważniejszych tras, jak np. w  kie
runku z W arszawy na Gdańsk, na 
Lublin, Poznań, W rocław  itd .

N A  DRO G ACH W O D N Y C H  
prowadzone będą intensywne robo
ty  regulacyjne na rzekach i roboty 
remontowe w  stoczniach i warszta
tach oraz przy odbudowie wydoby
tego z wody taboru, kontynuowana 
będzie budowa kanału Gopło—W a r 
ta  1 zbiorników w  Porąbce, Czcho
w ie, Rożnowie.

W  D Z IE D Z IN IE  L O T N IC T W A  
przewiduje się dalszą odbudowę lo t
nisk komunikacyjnych 1 sportowych, 
zakup 1 remont samolotów oraz o 
wiele intensywniejsze niż w  r. 1947 
szkolenie pilo tów  i personelu lo tn i
czego.

Realizacja tego w  najogólniejszych 
zarysach naszkicowanego planu
przyniesie nam z końcem 1948 r. 
dalsze poważne postępy w uspraw
nieniu wsrysktich gałęzi komunika
c ji.

W  zrozumieniu potrzeb M in. Ko
munikacji, rząd przeznaczył na rok 
1948 bardzo poważne sumy i w iel
kie zasoby materiałowe z produkcji 
krajowej i  z importu. Obok środków 
pieniężnych, surowców 1 narzędzi, 
jeszcze ważniejszym elementem jest 
jednak osobisty wysiłek i  twórczy 
zapal w  pracy każdej jednostki.

Polski transportowiec i  kolejarz 
wykazali od pierwszych chwil po 
wyzwoleniu w ielkie zrozumienie dla

komunikacji rozwinąć i  zorganizo
wać. Obok współzawodnictwu ze
społowego rozw ija się obecnie in
tensywnie współzawodnictwo indy
widualne, indywidualnie nagradzane: 
Jest rzeczą najzupełs^i słuszną, by 
ten, kto  najwydatniej pracuje, naj
więcej zarabiał.

Akcja współzawodnictwa na tere
nie komunikacji musi być otoczona 
opieką i  mleć zapewnioną pomoc 
ze strony adminisrtacjl, tj. M inister
stwa Kom unikacji i  jego podległych 
organów. Adm inistracja musi stwo
rzyć warunki, które by najbardziej 
sprzyjały rozw ojow i współzawodnic
twa i osiąganiu coraz doskonalszych 
jego form. Adm inistracja musi współ 
pracować z szeroką masą pracowni
czą, musi dbać o sprawne dostar
czanie potrzebnych materiałów i  na
rzędzi oraz o zaopatrzenie pracow
nika.

Na w ynik i współzawodnictwa pra 
cy wpływała niejednokrotnie ujem
nie przewlekła procedura, związa
na z wypłatą premii. Obecnie poło 
źymy  nacisk na przyśpieszenie i  n- 
proszczenłe ta) procedury tak, by 
w ypłaty za wydajność pracy żarów 
no zespołowe jak indywidualne by
ły  wypłacane bez zw łoki

ścisła i  celowa współpraca czyn 
nifców administracyjnych z szeroki
m i masami pracowniczymi przynie 
sie w  rezultacie: skrócenie okresu 
produkcji, racjonalne wykorzysta
nie narzędzi i  materiałów, oszczęd
ność materiałową, a co za tym  idzie,

Orbis“ uruchomił pierwsze powojenne wuyuny sstawi zcyjne

M ia r .  F  G i t a l *
Naez. dyr. PBP „O rb ii"

Wygodna podroż
i miła wędrówka

podstawowych założeń Polski de- przyśpieszy tempo odbudowy kraju
mokratycznej, która odbudowę tran
sportu wysunęła Jako naczelne za
gadnienie na drodze odbudowy gos
podarki i  dobrobytu kraju. Już wte
dy kolejarze rozpoczęli samorzutną 
akcję współzawodnictwa, lecz jesz
cze nie ujętą w  zorganizowane for
my.

Dziś nadszedł czas, aby akcję 
współzawodnictwa pracy na terenie

i przyniesie poprawę bytu pracow
ników  transportu.

Dwudniowa narada aktywu Z Z K , 
która odbyła się ostatnio w  W arsza 
wie, w ytyczyła praktyczne drogi 
dla realizacji współzawodnictwa pra 
cy pracowników transportu, tym  sa 
mym kładąc podwaliny wykonania 
1 przekroczenia planu państwowego 
w dziedzinie komunikacji w  1948 r.

„O rbis“ znany był i  popularny przed 
wojną. Ale czym on właściwie przed 
wojną był? B ył w  gruncie rzeczy ma 
łym, kapitalistycznym przedsiębior
stwem, o dość nikłym  zasięgu działa
nia. Z organizowanych wówczas przez 
„O rbis“ „masowych“ imprez nie mo
gły korzystać w  praktyce szerokie ma
sy pracujące.

Wskrzeszony po wyzwoleniu kraju, 
„O rbis" przez dłuższy czas pozostawał 
w  gruncie rzeczy małym sklepikiem a 
biletam i. W ielkie trudności komunika-

Wąskie gardło” węzła Szczecińskiego
» 1

Po raz ostatni zwiedzałem przepra
wę przez Odrę we wrześniu. Błękitem  
nieba i  srebrem słońca połyskiwała 
rzeka. Na Odrze zachodniej zawzięcie 
ku ły „baby“ katarów, zabijając w 
dno grube, ciężkawe bale. Rozpoczy
nano wtedy budowę rusztowań, wo
kół filarów , na których m iały oprzeć

poruczono SPB, wydobycie zaś kon
strukcji mostowych, zwalonych w 
wodę i  montaż nowego mostu zleco
no Państwowemu Przedsiębiorstwu 
Robót Komunikacyjnych.

Zespoły cieśli i  montażystów rozpo
częły swoją pracą równocześnie z o- 
bu brzegów na Odrze zachodniej i z

sie stalowe cielska przęseł. W rzece każdym dniem zbliżały się ku sobie.9 '  ... , _-i.____i  Ifflr tA l/s  niMfiinwłA K łuM A dn l n d  !>/v7r\A _pomiędzy przyczółkami mostowymi 
jeżyły się jeszcze wystające tu  i ów
dzie ponad powierzchnię wody 
szczątki zwalonych kratownic. Bok 
o bok, ocierając się o siebie stały 
pontony 1 barki, na których ro iło  się 
ludzkie mrowie.

Obecnie od Odry ciągnie chłód. Z 
m ałym i przerwami tnie drobny 
deszcz, przejmujący zimnem i  w ilgo
cią. Mokre i  śliskie są deski ruszto
wań, po których stąpają robotnicy. 
Mokra i  chłodna jest stal elementów, 
które skręcają śrubami ich ręce. Ale 
mimo to praca posuwa się w  szybkim 
tempie naprzód

Z początkiem listopada przystąpiły 
do montażu składanego mostu syste
mu Bayleya na Odrze zachodniej 
dwie firm y: Społeczne Przedsiębior
stwo Budowlane (SPB) i  „Firm a LNS 
— Sabo“ . Chodziło bowiem o przyśpie
szenie term inów montażu. Na Odrze 
wschodniej betonowe prace równie*

„„ odrze wschodniej. F ila r z ostał wyprowadzony ńd 2 * * # * # '  
ina u nią rzeki " ^

Minęło przeszło 5 tygodni od rozpo
częcia tych prac, a już zostały zmon 
towane lewe i  prawe przęsło na O- 
drze zachodniej. Ta szybkość monta
żu przy prym itywnych środkach 
technicznych, przy braku dostatecznej 
ilości dźwigów i posługiwaniu się 
skonstruowanymi na prędce drewnia
nym i dźwigami — to rekord w  swo
im  rodzaju. Każdy z zespołów w  tym 
czasie zdążył zmontować przęsło o 
długości blisko 60 metrów i 450 ton 
wagi.

W górze przęsła, na kilkudziesięciu 
metrowej wysokości zawiśli monterzy. 
Nie chce się wierzyć, że w ięk
szość tych ludzi, pracująca tak spo
kojnie pomiędzy niebem a ziemią, to 
nowicjusze. W przerwie obiadowej 
rozmówiłem się z niektórym i.

Najbardziej zaawansowany Strze
lecki „m ontuje“  dopiero pierwszy 
most, a K ijak  M arian pracuj« 
wprawdzie już przy czwartym, ale do 
te j roboty w ziął się dopiero P° w oj
nie.

W najbliższych dniach SPB kończy 
swoje prace na Odrze zachodniej. Ro
botnicy „LNS — Sabo“ zbijają jed
nak w dalszym ciągu misterną sieć 
rusztowań na środku rzeki, w m ie j
scu na którym  zawiśnie trzecie przę- 
t~ts mostu.

Po środku rzeki na Odrze wschod
n ie j czernieje jeszcze ciągle w ie lk i 
dzwon Ressonu. Maleńka przestrzeń 
pomiędzy mostem kolejowym a nisko 
wodnym dyszy ludźmi, metalem, 
wznoszącymi się nad wodą i  kon
strukcjam i, barkam i i  pontonami. O-

podal wyniesionego nad powierzchnię 
wody fila ra  na ogromnej barce stoi 
betoniarka. Robotnicy przystępują do 
betonowania ,kom ina“ . Pod zawisłym 
w powietrzu końcem 1.000-tonowego 
przęsła, wydobytego z wody przez ro 
botników PPRK prostym „chłopskim“ 
sposobem, budują cieśle, po wbiciu 
przeszło setki pali w  dno rzeki krzep
ką siatkę Jarzma, na którym  spocznie 
ciężar mostowej konstrukcji 

Z lewego brzegu rozpoczęto mon
taż trzeciego, nowego przęsła. Na 
starych przęsłach spawacze nakłada
ją gdzieniegdzie mocne, stalowe łaty,

Z daleka słychać syczenie palącego 
się gazu i  widać niebieskawy pło
mień palnika.

Dłużej, niż początkowo przypusz
czano, zatrzymał się „dzwon“  na fila 
rze. Początkowo po zbadaniu przez 
nurków uszkodzonego fila ru  przy
puszczano, że trzeba będzie dzwon o- 
puścić na głębokość 3—4 metrów po
niżej poziomu wody i  z te j głęboko
ści „wyprowadzać“  fila r ponad po
wierzchnię. Po przystąpieniu jednak 
do pracy i usunięciu gruzów, okazało 
się, że fila r jest naruszony do samych 
fundamentów i trzeba było opuścić 
się do głębokości 6,75 metra.

W kancelariach kierownictwa SPB, 
firm y „LNS - Sabo“  i  PPRK wiszą na 
ścianie harmonogramy robót. Osta
teczne term iny zakończenia prac mon 
tatowych zostały wyznaczone. Przez 
mosty na Odrze muszą przejść pocią
gi jeszcze przed ruszeniem lodów. Na 
uruchomienie tych mostów czeka 
port szczeciński, czekają statki przy
jeżdżające po węgiel i  przywożące ru 
dą. a____

Całkowitą pewność dotrzymania 
term inu wyraża kierownictwo firm y 
„LNS -  Sabo". Polega ono na swoich 
kadrach, na swoich monterach, 
którzy mają już za sobą odbudowę 
mostu na Nogacie.

Zapytany przez nas, czy zakończy

w term inie prace przy moście na O- 
drze wschodniej kierow nik PPRK 
ob. Dębowski, uśmiecha się i  odpo
wiada:

Zdążymy na czas. Najpóźniej w lu 
tym  przejdą pociągi przez most na 
Odrze.

I  dodaje:
— Gdybyście m i zadali to pytanie 

rok temu, nie mógłbym odpowie
dzieć. M iałem do czynienia z pracow
nikam i niedoświadczonymi, którzy 
pierwszy raz ro b ili tę prńpę. Kiedy 
w  M inisterstw ie Kom unikacji ośwtad 
czyłem, że nie wiem jak z tym i ludź
m i dam sobie radę, ponieważ element 
Jest surowy, odpowiedziano m i — 
„przysmażcie sobie tych ludzi“ .

— Obecnie są już „przysmażeni“ 
dodaje ob. Dębowski.

Prace przy montowaniu mostów 
kolejowych na Odrze weszły w  o- 
statnią fazę. N iektóre zespoły SPB zo
stały już przerzucone do pracy w 
Porcie Centralnym. W ielki „dzwon“ 
zajął już pozycję nad filarem  zwalo
nego mostu drogowego. Robotnicy 
wzbogaceni doświadczeniem przy od
budowie mostów szczecińskich, mimo 
trudności jakie odczuwają w  sprzęcie 
technicznym dają sobie doskonale ra
dę.

— Mosty będą gotowe w term inie 
— twierdzą robotnicy.

A. Perłowskl

cyjne tego okresu oraz ograniczone 
pola działania „Orbisu“  nie przyspo
rzyły mu po w ojnie splendoru i popu
larności. Ludzie więcej narzekali na 
B iuro Podróży i m ie ii aż nazbyt mało 
powodów, ażeby tę instytucję pochwa
lić , ażeby o nie j wspomnieć z satysfak
cją.

Dlatego może szeroki ogół nie zau
ważył jeszcze w ielkich zmian, jakie 
dokonały się w  „Orbisie“ od pewne
go czasu. A  dokonały się rzeczy du
żej wagi. U legł gruntownej zmianie 
cały charakter Biura. Z małego przed
siębiorstwa, obliczonego na doraźny 
zysk, „O rbis“  przekształcił się w  in 
stytucję o znaczeniu ogólnonarodo
wym, którego głównym celem nie jest 
bynajmniej osiąganie jak najw ięk
szych zysków, lecz walka o zdrowie i 
tężyznę szerokich mas pracujących.

Za swoje naczelne zadanie nowy „Or 
bis“ uważa organizację turyzmu i wę- 
drownictwa ludowego. Temu celowi 
służą wszystkie środki gospodarcze, 
jakie  państwo oddało do dyspozycji 
.Orbisu“ .

Obecnie „O rb is" «na do swej dyspo
zycji własne wagony sypialne i  restau 
racyjne, hotele i  pensjonaty, ułatw ia 
nabywanie biletów  i organizuje tanie 
pobyty ryczałtowe w miejscowościach 
uzdrowiskowych, uzupełniając w ten 
sposób akcję wczasów pracowniczych.

W 1948 roku „O rbis“ postawił sobie 
za cel organizację 500 tys. tygodnio- 
ludzi w  turystyce, tj. udziału pół m i
liona łudzi w  jednotygodniowej tu ry 
styce. Z tego na turystykę wewnętrz
ną przypaść ma 250 tys. tygodnio-lu- 
dzi i tyleż na turystykę zagraniczną. 
W sumie powinno to dać kilka  m ilia r
dów obrotu, w tym sporo w cennej 
walucie obcej.

Nie są to żadne fantazje. Albowiem 
stworzone zostały materialne przesłan
k i, na jakich powyższe plany można 
śmiało opierać. Albowiem w ciągu k il
kunastu miesięcy zdołano z niczego 
stworzyć, urządzić i  uruchomić: 8 
własnych hoteli, 45 obiektów turysty
cznych, 57 wagonów sypialnych, 2 wa
gony restauracyjne. Ponadto wykona
na została w ielka praca organizacyj
na: stworzono własną sieć oddziałów 
„Orbisu“  w  całym kra ju  i częściowo 
zagranicą. Zebrano personel i  rozpo
częto szkolenie nowych sił fachowych. 
Wydano wiele wydawnictw o charak
terze informacyjnym. Zorganizowano 
szeroką obsługę podróżnych.'

„O rbis“ opracował plan działalności 
na okres akcji zimowej tu rystyki w 
tym  roku oraz plan. szlaków turystycz 
nych w całej Polsce. Prowadzona jest 
intensywna praca przygotowawcza do 
akcji wzorowych restauracji popular
nych i  hoteli turystycznych.

„O rbis“  ma już w swoim dorobku 
_  szereg dobrze przygotowanych i do

brze przeprowadzonych wycieczek w 
kra ju  i  zagranicą oraz doświadczenie 
w  obsłudze turystycznej korpusu dy
plomatycznego.

Ten cały dorobek materialny, orga
nizacyjny i praktyczny jest rękojmią 
realności nakreślonych przez „O rbis“ 
obrotów i planu w ielkie j pracy w  za
kresie tu rystyki ludowej.

„O rbis“ pragnie ludziom pracy w 
Polsce, robotnikom, chłopom, in te li
gencji pracującej udostępnić podróż 
wagonem sypialnym, pobyt w  miejsco
wościach wypoczynkowych oraz udział 
w wędrówkach i wyprawach, które 
wlewają nowe siły w ciało i duszę 
człowieka pracy.

To właśnie dążenie przyświeca zes
połowi pracowników „Orbisu“ w ich 
służbie idei Nowej Polski.

JEDNOLITY FRONT -
gwarancią niepodległości1 suwerenności Polski!

Montaż przęseł mostu na Ostrze w Szczecinie
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Przedtem trzeba wstąpić do Szczęśliwie
Je szcze  ru e  je s t z a  p ó in o  Q potem już w dalekq drogę

wn odbudowy \Varsza- Szczęśliwice. 10 m inut drogi pocią- lamej rewizji, czyli dokładnemu spra
kich mnretir c ie n ie  wśród szero- giem z Warszawy. Wagonownia. 700 wdzeniu jego stanu.
“ / arslli  naszego społeczeństwa — pracowników. Z początku było 13 i 
¡ 2 ? * *S L  dhme ” kllometr° - ; ruiny. Wcale nie przypadkowo tych

! 13 -  to nasi towarzysze i wcale nie 
Tymczasem Stołeczny Komitet 'Odbu przypadkowo „zakasali po łokcie rę-

dowy Warszawy, informuje, że kilka
set zakładów pracy nie wypełniło jesz 
cze tego obywatelskiego obowiązku.

Przyznam się, że w pierwszej chwili, 
przeczytawszy tę notatkę szukałam cho 
ciażby cienia usprawiedliwienia dla 
tych „opieszałych”  zakładów. Może by 
ły ui ciężkich warunkach, spóźniły się, 
ale mają dobrą wodę i zadanie wypeł
nią.

Jednak komunikat Stołecznego Ko
mitetu Obywatelskiego Odbudowy War 
szawy wyraźnie mówi dalej „tę kate
gorię obyicateli wyjątkowo licznie re
prezentują właściciele zakładów pracy 
o kapitale ponad 100 tysięcy, przed
siębiorców gastronomicznych... itd.” .

To ma już swoją wymowę i  wyraźne 
oblicze. Robotnicy, pracownicy, któ
rych warunki — patrzmy na świat 
trzeźwo — jeszcze nie są dobre, potra
f i l i  wpłacić swoją część. Płacili ciężko 
zarobione pieniądze i  dumni byli z te 
go, że przyczyniają się do odbudowy 
Stolicy, panowie restauratorzy nato
miast, których kieszeń sądząc z rachun

kawy“ , z postanowieniem, że wago- 
nownia być musi.

Spawalnia, warsztat, biura, budy
nek ruchu, kotłownia, akumulatomia 
tory, rampy ,szyny...

Nas jednak inetresuje co innego: 
co to jest wagonownia i co się w 
niej robi? Dlaczego ob. X, którego 
widzimy w tej chw ili z daleka, u- 
zbrojony jest w  młotek na długiej 
bardzo rączce, a inny wychodzi z 
wagonu w  masce gazowej? Albo ten 
wymachujący nad głową rękami, a 
te kobiety z wiadrami i miotłami?

„CHORE WAGONY“
Powoli wszystko wyjaśnia się. 
Naklejono różową kąrteczkę na ko

lejowym wagonie: „Niezdatny do ru 
chu“ Naprawia się tu wagony wy
łączone z ruchu, czyli tzw. „chore“ . 
W styczniu 1947 r. średnio stało na 
torach szczęśliwickich w  oczekiwaniu 
bieżącej naprawy 50 wagonów to
warowych i  26 osobowych. W listo- 

ków, jest dość obszerna przeszli nad padzie br. tylko 5 towarowych i  6 
tą sprawą do porządku — przegapili j  osobowych. Linia „chorych“ na w y-
zlekceważyli zapomnieli. To stanowisko 
nazwać można nie tylko aspołecznym, 
ale antyspołecznym.

Nie chcę obrażać przedstawicieli pry 
watnej inicjatywy. Może zbyt ostro o 
nich się wyraziłam. Trudno — niech 
się usprawiedliwiają, niech się zreha
bilitują. Jeszcze czas. — Ofiary ciepła

kresie spada. Wzrosła zaś linia na 
prawionych. Liczba „odremontowa
nych“ wagonów towarowych od sty
cznia do listopada br. podskoczyła 
z 96 na 491, osobowych — z 61 do 92.

Ale to nie wszystko.
Każda wagonownia ma przydział

cać można na zablokowane komto PKO  wagonów Szczęśliwice mają pod 
właściwego Dzielnicowego Komitetu swoją opieką ok. tysiąca, osobowych 
lub na konto Stołecznego Komitetu , 1 towarowych, prócz tego wagony 
Odbudowy Warszawy N r 1—5061. służbowe, salonki i  więźniarki.

Z. K. Każdy wagon podlega tam regu-

Brawo pracownicy Elektrowni!
Sami sprowadzili transformator do Warszawy

OBYWATEL Z MŁOTKIEM
I  to też nie koniec.
Każdy skład przed podstawieniem 

na Dworzec Główny (Warszawa pra
wobrzeżna ma wagonownię na Gro
chówie) odbywa swą tualetę w  wa- 
gonowni. Myje go się, naprawia dro
bne uszkodzenia, nagrzewa, napeł
nia wodą, no i  próbuje, czy wszystko 
dobrze działa. Ten z młotkiem to re
wident .sprawdzający działanie ha
mulców, reszta to inni rewidenci, 
rzemieślnicy, smarownicy, ogrzewa
cze, czyściciele.

Sprawa ludzi w  maskach jest in
na. Obecnie wagony przechodzą po 
raz drugi dezynsekcję odpluskwiają- 
cą.

DLA SYPIALEK
W pralni, suszami i  maglu, kobiety 

spędzają pół dnia w  parze i zapachu 
mydlin. 20 sztuk podpinek, 25 prze
ścieradeł, 80 powłoczek, 60 ręczników 
przechodzi dziennie przez ręce każ
dej z ośmiu zatrudnionych niewiast. 
Stąd wychodzi czysta pościel do wa
gonów sypialnych.

Kroki dudnią po chodniku, doku
mentując, że pod spodem jest pusto. 
W ziemi umieszczone są kanały dla 
pary, dla gazu i przewody elektryczne.

Przy torach stoją zakończone kra
nami szare i  czerwone słupki. Do 
kranów włączą się gumowe węże i 
wtedy para napełnia instalacje o- 
grzewcze w  wagonie. Inne, niższe 
słupki — to wyloty zbiorników gazu 
(Gazem oświetlane będą tylko .po
ciągi podmiejskie, składające się z 
tzw. „bocznych wagonów“  — długi 
stopień wejście do każdego przedzia
łu  odrębną).

KOLEJ JEST JAK DZIECKO
Tow. Górny naczelnik wagonowni 

i  tow. Biskupski pomocnik naczel
nika tłumaczą mi działanie urządzeń, 
oprowadzając po wagonowni. Tyle

Grupa pracowników Elektrowni 
Warszawskiej pod kierownictwem 
ob. Karkowskiego sprowadziła ostat

TE A TR  P O LS K I (Karasia 2): dziś
o godz. 14 „P a n  in sp e k to r przyszedł, o g. 
18 „H a m le t“ , ju t r o  „H a m le t“ .

TE A TR  R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska) 
o g. 15 „N ie  ig ra  się z m iłośc ią “ , o godz. 19 
„S przedana narzeczona“ .

TE A TR  M A L T  (M arszałkowska 81):
„Ż o łn ie rz  l B oha ter“  Shaw'a.

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) o godz. 
15 i  19 „R o x y “ . .

TE A TR  M IN IA T U R Y : o godz. 19 „D rz w i 
sam kn ię te “  i  „W szystko  na dobre się zm ie 
nia“ .

W RÓBELEK W AR S ZA W S K I (Zygm un - 
towska 8): codziennie ak tua lna  rew ie tka  
p t.: „J a k  się tw o rzy  rząd?“  Początek o 
godz 17.15 i 19.15.

TE A TR  NO W Y (Puławska 39): codzien
ne o godz. 18.30, a w  n iedzie le o godz. 
14.15 i 18.30 „R e w izo r“  Gogola.

TE A TR  CO M O ED IA: o godz. 19 „O że
nek“ .

TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y : Dziś n ie 
czynny.

K ino  A T L A N T IC  (C hm ielna 33) „B e llta  
tańczy“ .

K in o  „P A L L A D IU M  (Z łota 7-9) „L u d z ie  
bez skrzyde ł“ .

K ino  PO LO N IA  (M arszałkowska 56): 
„U rw is  G avroche“ .

K in o  STYLOW Y (M arszałkowska 112): 
„S p o tka n ie “ .

K in o  „S Y R E N A “  (Inżyn ie rska  2): „O s ta t 
n ia  noc", pocz. seans. 15, 17 1 21.

K ino  TĘC ZA (Suzina 4): C urie Skłodow 
tka.

K in o  A K T U A L N O Ś C I (M arszałkowska 
112). T y lk o  jeden seans o godz. 11. Ceny 
b ile tó w  zi 35.

nio do stolicy transformator o wa
dze 11 ton i  wysokości 3 m. Trans
formator ten wywieźli Niemcy w 
1943 r. do kop. „Krystyna“  w  Ten- 
czynku.

Przedsiębiorstwa transportowe nie 
chciały się podjąć przewozu trans
formatora z powodu związanych i  
tym dużych trudności technicznych. 
Pracownicy elektrowni — po poko
naniu szeregu trudności, jak usuwa
nie drzew po drodze, wyrównywa
niu terenu itp., pracując po kilka
naście godzin dziennie na słocie — 
sprowadzili transformator do War
szawy w stanie nieuszkodzonym.

Tak samo radzą sobie pracowni
cy Elektrowni przy pokonywaniu 
trudności, związanych z brakiem 
części zamiennych, zasadniczo spro
wadzanych z zagranicy.

Niedawno — według pomysłu inż. 
Glińskiego — ob. Krajewski, kie
rownik maszynowni, wykonał ze 
swoją brygadą zastępczy w irn ik  z 
blachy stalowej do wentylatora, 
chłodzącego generator. W irnik taki 
był zamówiony w  firm ie szwajcar
skiej, która nie zdołała go jednak 
wykonać na czas. Brak w irnika 
groził unieruchomieniem jednego 2 
największych turbogeneratorów Elek 
trowni o mocy 27.000 KW.

UWAGA! UWAGA!
Codziennie ukazuje się 
s p e c j a l n e  w y d a n i e
„GŁOSU L U D U “

dla  w ojew ó z tw a  w arszaw skiego

interesujących spraw, tyle różnych 
ciekawostek... Z życia szczęśliwickich 
ludzi i  z „życia“ wagonów. Mało się 
zarabia. To ogólna kolejarska bo
lączka. Żyje się jednak w Szczęśli- 
wicach (jak sama nazwa wskazuje) 
dość jednk szczęśliwie. Organizacja 
kół partyjnych, sekcji fachowej (tak 
się nazywa Rada Zakładowa) dobra. 
Dużo z niej korzyści. Wiele pociechy 
jest też z L ig i Kobiet.

— A współpraca międzypartyjna? 
— pytam.

— Naczelnik jest z PPR a ja PPS-
owiec — mówi tow. Biskupski. Mam 
42 lata pracy jako warsztatowiec i 
wiem, że kolej jest delikatna, wraż
liwsza niż dziecko. Współpraca mię
dzy tymi, którzy się nią zajmują mu
si być dobra, inaczej nie można pra
cować — kończy z przekonaniem, 
tak, że banał ten wcale nie brzmi w  
jego ustach banalnie. (m-kar)

Szczęśliwice — wagonownia

Fragment

...J
■>j é

r . I H
robót przy wyłączonych z ruchu „chorych”  wagonach.

„Koszyki” karmią, bazar przy Grójeckiej—ubiera
Warszawskie targi przed świętami

Budka z deseczką u góry „sprze
daż owoców“ . Na ladzie bonilby cho
inkowe, srebrzyste gwiazdki, długie 
sznury papierowych łańcuchów. Ko
niunktura zależna od sezonu. Na 
„Koszykach“ też.

— Jak idzie handel?
— Ano, rozkręca się powoli. Lu

dzie. zawsze odkładają na- ostatnią 
chwilę i  później na gwałt się śpie
szą. Panu bombki czy łańcuszek?

„ŻOŁĄDEK WARSZAWY“
W halach ścisk. Warszawskie go

sposie w  pełni przygotowań świą
tecznych. Rumiana babina przeciska 
się do wyjścia z ogromną oskubaną 
gęsią pod jedną pachą i zawiniąt
kiem ryb pod drugą.

Najlepiej „biorą“ ryby. Zresztą 
zrozumiałe, że n ik t nie wyobraża 
sobie sitołu wigilijnego bez ryb.

Drób „fabrykuje się“ na miejscu. 
W ciemnych budkach gorączkowo 
skubie się zwalone na kupę gęsi, 
kury, kaczki i  po chw ili wieszą się 
je za wyciągnięte szyje na gwoździu. 
Ceny: kury 300 — 350 zł, gęsi — 
700 zł, jeśli więc kftoś może sobie

Warszawa w czas e świąt
Komunikacja, widow ska, dyżury lekarskie, poczta

KOMUNIKACJA MZK
Miejskie Zakłady Komunikacyjne 

zawiadamiają, iż w  wigilię tj. 24 
bm. ruch będzie wstrzymany wcześ
niej.

Ostatnie wozy tramwajowe, auto
busowe ,trolleybusowe odjadą z krań 
cowych stacyj do zajezdni około 
godz. 18.

W pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia ruch będzie całkowicie 
wstrzymany, a w  drugi dzień świąt 
tj. w piątek, ruch odbywać się bę
dzie normalnie.

Pasażerowie, korzystający z wozów 
służbowo -  pasażerskich po godz. 
18 w  dniu w igilijnym , obowiązani 
są płacić zł 25 (taryfa nocna).

DYŻURY
W URZĘDACH SANITARNYCH
W okresie świątecznym, celem za

łatwienia spraw związanych z wal
ką z chorobami zakaźnymi w  Urzę
dach Sanitarnych i  w  Centrali Wy
działu Sanitarnego — Bagatela 10 
tel. 8.60.58 ustalane są następujące 
dyżury:

24.12 (środa) do godz. 12 praca nor

dach Sanitarnych dyżurują ) lekarz 
sariltarny i kontroler saniiarńy.

Od godz. 12 do 14 w Centrali Wy
działu Sanitarnego dyżurują 1 urzęd 
dnik i  karetka sanitarna.

Od godz. 16 do 18 w  Miejskich Za
kładach Sanitarnych Spokojna 15 
dyżuruje obsada 1 karetki sanitar
nej.

25.12 (czwartek) dyżurów w  Urzę
dach Sanitarnych i Centrali Wydzia
łu  Sanitarnego nie będzie.

Dla załatwienia pilnych przewozów 
chorób^ zakaźnych w  Miejskich Za
kładach Sanitarnych przy ul. Spo
kojnej 15 od godz. 10 do 18 dyżu
ruje karetka sanitarna.

26.12 (piątek) dyżur w  Urzędach 
Sanitarnych (1 lekarz i  1 kontroler 
sanitarny) od godz. 10 do 12.

Dyżur w  Centrali Wydziału Sani
tarnego od godz. 11 do 13 (1 urzęd
n ik i karetka sanitarna).

27.12 (sobota) praca normalna.
TEATRY I  K IN A

Warszawskie teatry nie dają przed 
stawień w dzień w ig ilijn y  i  w  pierw 
szy dzień świąt.

Seanse w  kinach, z wyjątkiem dnia
malna. Od godz. 12 do 13.30 w Urzę wigilijnego, odbędą się normalnie.

pozwolić na gęś z jabłkami, może 
także się w nią zaopatrzyć na „Ko
szykach“ .

Uderza zupełny brak świeżych 
jajek. Nie ma. Akcja interwencyj
na „Społem“ , które rzuciło na ry
nek jaja konserwowane, zrobiła 
swoje. Dużo jest natomiast produk
tów mlecznych.

W ATNIAKI I  KAPCE
— Panie młody, ma pan co do

sprzedania?
Nie miałem nic do sprzedania i 

przecisnąłem się przez wąską bram
kę na bazar przy ul. Grójeckiej. 
Śmiało można zaryzykować że o 
ile „Koszyki“ karmią pokaźną ilość 
warszawiaków o tyle bazar przy 
ul. Grójeckiej ją ubiera.

Jest tam wszystko. Od lekkich

sufcieneczek dziecięcych do fu ter 
i  od pantofli gimnastycznych do 
kapców i butów z cholewami.

Szoferzy tłumnie atakują watowane 
kurtk i, ciepłe i  wygodne przy pra
cy, panie pożądliwym wzrokiem 
taksują kapce.

— Myślałem, że klapnę z tym i 
kapcami — przyznaje się sprzedaw
ca. A wszystko — psiakrew przez 
tę spóźnioną zimę. No, ale chwała 
Bogu mamy już mrozy, może tro
chę ruszy z miejsca ten cały inte
res.

I  przytupując nogami nuci „Czy 
pamiętasz tę noc...“ pod takt dono
szącej się z pobliskiego sklepu in
strumentów muzycznych melodii po
pularnego tanga.

(w )

Z życia organizacji warszawskiej
W  zw iązku  ze zb liża ją cym i się św ię tam i , P ow ązk i: u l. C za rto rysk ich  14.

K o m ite ty  D zie ln icow e P o lsk ie j P a r t i i Ro \ O chota: dn ia  22 b m ."o  godz. 16 w  loka - 
bo tn icze j o rgan izu ją  gw iazdkę d la  na jb ie d  I lu  p rzy  u l. N iem cew icza 9.
n le jszych  dzieci poszczególnych dz ie ln ic .

D zie ln ica  Pow iś le : w  d n iu  23.12 b r . o 
godz. 14 w  lo ka lu  Z w . Rewiz. Spóidz. RP. 
odbędzie się uroczysta gw iazdka d la 400 
na jb iedn ie jszych  dzieci Pow iśla, urządza
na s taran iem  K o m ite tó w  D z ie ln icow ych  
PPR  1 PPS „P o w iś le “  — w ejście  za za
proszeniam i w yd a n ym i przez K o m ite t 
G w iazdkow y.

D zie ln ica  Śródm ieście: dn ia  21.12 b r . o 
godz. U  w  lo ka lu  K O  M okotow ska 48.

D zie ln ica  Śródm ieście P ó łnoc : 23 g ru d  - 
n ia  o godz. 16 w  lo ka lu  K D  Senatorska 42.

D zie ln ica  P o łudn ie : dn ia  21 bm . o godz. 
15 w  sa li Społem, G rażyny 13, w e jśc ie  od 
Różanej.

D zie ln ica  Północ: dn ia  22 bm . o godz. 15 
w  lo k a lu  Dom  K u ltu ry ,  P lac In w a lid ó w  
10.

Poddzle łn ica B ie lany : dn ia  21 bm . o 
godz. 15, u l. B arc icka  71.

N IE D Z IE L A , dn ia  21 g rudn ia  1947 r.
7.00 S ygna ł czasu.. 12.03 P opu l. poranek 

sym f. 13.00 R ad io k ron łka . N ajciekawsze 
aud. przyszłego tygodn ia . 13.15 M uzyka  z 
p ły t.  13.30 „W spom nien ie  o G ab rie lu  N a
ru to w ic z u “  fe ł. 13.40 „N ied z ie la  na w s i“ . 
14.25 C hw ila  B iu ra  St. 14.40 „P ra w o  m iro i- 
k r y “  słuch. 15.25 „P oża r w rog iem  ro ln i - 
k a "  re po rt, dźw ięk. 15.45 F e lie t. l ite ra c k i 
p rb f. W. Kubackiego. 15.55 K onc. K ra kó w  
sk le j O rk . P. R. 16.35 ..K s iążk i Janusza 
K o rcza ka " aud. dla dzieci. 16.55 A ud . dla 
ko b ie t. 17.00 „P odw ieczorek p rz y  m ik ro  - 
ło n ie “ . 19.00 M uzyka  z p ły t .  19.05 „N ow e 
k s ią żk i“  fe lie to n . 20.00 Dz. w iecz. 20.50 
W iad. spo rt. 21.00 „U  naszych p rz y ja c ió ł“  
aud. s łów . -  m uzyczna poświęcona Z w . Ra 
dz ieck iem u. 21.30 „N a  muz. fa l i "  w y k . o- 
la  Obarska p iosenki, J. P op ław ski — te
no r. 22.00 K onc. O rk . Tanecz. P. R. doh 
d y r . J. C ajm era. 22.50 W iad. sport. 2300 
os ta t. w iadom . 23.20 M uz. taneczna z p ły t
24.00 H ym n . ^  ^

(~\CZYM myślicie, spoglądając na 
dziecięce buciczkif

Na pewno o małych różowych nóż
kach, które obute w skórę będą drep
tać: — tup, tup, tup.

Wzruszacie się. Ja teź.

Dlatego 'teŹ rifis mólha słę dziwić, źe 
kiedy przeczytałam w gazecie o tym, że 
sam ob. prezydent m. st. Warszawy wy 
jeżdżą do Pragi Czeskiej po zakup 3 
tys. dziecinnych buciczków — wzruszy
łam się.

Pomyślcie, tyle trosk, ile mają ojco
wie miasta: — plan inwestycyjny, bud 
ie t ( obcięty) trzydzieści kilka tysięcy 
urzędników (nie zawsze potrzebnych). 
A tu jeszcze znalazł się czas ( i pienią
dze) dla 6 tysięcy nieobutych, dziecię
cych nóżek.

Rozmarzyłam się. Łza zakręciła mi 
się w oku i... wyschła. Wzruszenie mi
nęło (naturę mam refleks, iną) i  za
częłam się zastanawiaćt

Dlaczego po 3.000 par bucików 
musi właśnie jechać sam ob. prezy
dentł Dlaczego transakcji tej nie *<■-

łatwia się za pośrednictwem agend 
Mim. Przemysłu i  Handlu, PCH, 
PDT, THM i  mnóstwa innych skró
tówf Dlaczego tyle się na ten temat 
pisze, mówi, komunikuje?t Dlacze
go?..^

Potem pomyślałem, ie jestem ś..., ie 
co mówią o dziennikarzach, to jeszcze 
mało. Że na sceptycyzm w naszych 
czasach nie ma miejsca. 1 że... więcej 
już nie będę.

Nie udało się i  to nie z mojej wi
ny.

K ilka tygodni później przeczytałem 
w jednej z wieczorowych gazet wiado
mość, ie:

SMtflMIlimMIIHIMHłMHttMMIHiMMIIIIIIMHIMIHMMIIMIIMHtWHMłtMtMMłMMMf

7 dni Warszawy

Wiceprzewodniczący SRN oraz szef 
wydziału kultury i  sztuki wyjeżdżają 
do... Pragi Czeskiej w celu „ostatecz
nego załatwienia zakupu butów dzie
cinnych” .

Przetarłam oczy. Rud mi się, czy co 
u licha. Ale napisane wyraźnie. Na do
miar komunikat PAP-u wiadomość tę 
potwierdził.

Nie, myślę, to chodzi na pewno o 
ir. se buty. 1 już widziałam dziesiątki 
tysięcy per, które jadą do nas w cha
rakterze drobnego upominku gwiazd
kowego.

SHItMMMIHMIMMIIMlitl
Przeczytałam drugi raz komunikat 

i  zdębiałem. Przecież tu właśnie mowa 
o tych samych butach, po które już 
miesiąc temu wyjechała pienesza dele
gacja.

Przyznaję otwarcie. Nie rozumiem. 
Jedna transakcja, którą dyrektor PDT 
ob. Panaśnik załatwił błyskawicznie, tu 
wymaga tak dalece skomplikowane j  
procedury.

Liczyłam. Liczyłam czas stracony, 
samolot i  dewizy. Nie doliczyłam się. 
Boję się, że i  wy się nie doliczycie.

I  żeby choć te buty za darmo, po 
sąsiedzku na gwiazdkę. 1 to nie. Po 
prostu zakup z darów Śląska dla War
szawy. Więc właściwie po co?

Poszłam wczoraj pieszo do domu to
warowego na Złotą. Kupiłam czeskie 
buty „Bata”  za 3.600 zł. Trwało razem 
10 minut z przymiarką.

Więc właściwie dlaczego?
Chyba, że to omyłka prasy. A  może 

wydziału prasowego Z. M. W każdym 
razie — wiadomość stoi jak „byk”  i  w 
Expressie (13 grudnia) i  w PAP-ie z 
19 bm.

Dodatkowo jeszcze gnębiło mnie 
drugie pytanie, dlaczego po zakup o- 
buwia wyjechał szef kultury i sztuki. 
C-o mają buty do kultury. Cośby na 
upartego można znaleźć. Np.: czło
wiek kulturalny nosi buty. Koncepcja 
swoją drogą niebezpieczna.

Okaże się wtedy, że po zakup cu
kru — pojedzie ktoś z oświaty (cu
kier krzepi dzieci), po wełnę znów

IHM HIIIHIIIHIHIt SIM Iji
ktoś z resortu zdrowia (ciepła odzież 
chrom od grypy). A po śledzie? Może 
ktoś z Lasów Państwowych. Dlaczego 
z Lasów? Właśnie po to, żeby "nikt nie 
zgadł.

Ja także nie mogę zgadnąć.
A  przecież jest w na

szej kochanej W ars za-1 
wie tyle zajęcia, tyła 
obiektów bliższych „te j 
matycznie”  właśnie ret 
sortowi kultury.

Ot, choćby wygląd 
naszego miasta, a choćl 
by jego murów. Zaklej 
ja ją  nas od trzech ia|t 

i  to bez przeszkód. Plakaty i  ogłoszę*■ 
nia. Związek Uczestników Walki ł> 
Wyzwolenie tuż obok kąpieli higie
nicznych, szczury na komunikatach re
sortu zaopatrzenia itd. Naklejone gdzie 
bądź i  na co bądź. Miasto zamienione 
w słup reklamowy i to w dodatku bez
płatny. — (Raz, że brzydko (resort 
kultury!) dwa, że kasa traci (resort f i 
nansów1)

Trzy lata rozmów w tej nader woź
nej sprawie to przecież fraszTca wo
bec... wieczności. Dlatego też z rado
ścią przywitaliśmy wiadomość, że w 
3-cią rocznicę pertraktacji, synchroni
zacji i  innych akcji zostanie zawarta 
umowa między Zw. Inwalidów a Za
rządem Miejskim. A więc: akcja odpla- 
katowania metrów miasta. Nareszcie. 
Lepiej późno niź nigdy.

Czasem lepiej późno, ale na ogół wo
lelibyśmy jednak wcześniej. Ot na 
przykład: Sygnalizacje świetlne. Tu 
luz należałoby stanowczo wcześniej.

Zapowiadano instalację na rogu 
Kruczej i  Alei. Ucieszyliśmy się. — 
Łodzią nie będzie musiała sterczeć ca
ły  dzień. Dzieci lubią, jak się światełko 
zapala i  wogóle europeizujmy miasto.

Tymczasem ani słuchu, atu dychy. A  
jak jeszcze trochę potrwa, to już na
wet nie ma po co instalować.

Na wiosnę rozkopie 
się Aleje od Nowego 
Światu do K  raczej i  
zamknie ten odcinek 
dla ruchu. A więc le
piej byłoby wese- 
śniej... Choć cóż moż

na wiedzieć. Może to 
jeszcze jeden krok w
akcji oszczędnościowe] 
ze strony miasta.

Oszczędzamy wydatków miastu 1 

elektrowni. A  przechodnie, milicjanci, t 
szoferzy? E, ci sobie jakoś poradzą. 
Nie ma co. Nie łatwo zadowolić jest o- 
bie strony naraz.

Ot weźmie np. te dwie damy. których 
podobizny umieszczone są poniżę:7. (Po 
dziennikarsku mówi się — ’’wcięte ).

pierwsza — wy
obraża Państwowy 
Teatr Polski, znaj
dujący' się pod mo
ralną i  co ważniej
sze materialną opie
ką Ministerstwa Kul 
tury i  Sztuki.

Popatrzcie • jaka 
zadowolona, „u ty
ta” , dostatnia. Ma 

wszystko, czego je j trzeba. Piękną sa
lę, mieszkania dla aktorów i  pieniądze 
— detal, którego nie musi się posia-

Praga C entra lna : dn ia  21 bm . o godz. U 
w  lo ka lu  K D  p rzy  u l. S ta low ej 71.

G rochów : dn ia  21 bm . o godz. 11 w  lo
k a lu  K D  p rzy  u l. P odska rb łńsk ie j 8.

T a rgów ek: dn ia  23 bm . o godz. 16 w  lo
k a lu  K D  p rzy  u l. T yko c iń sk ie j 15.

B ródno : dn ia  23 bm . o godz. 16 w  lo
k a lu  K D  p rzy  u l. B ia ło łę ck ie j 

SPROSTOWANIE
U W AG A  TOW . TOW. S E K R E T A R Z !

I  IN S TR U K TO R ZY  PRELEG ENCI 
P R A G I C E N TR ALN EJ

K o m ite t D z ie ln icow y P rag i C entra lne ! 
zaw iadam ia że zebranie m ające odbyć się 
w  d n iu  23 bm ., odbędzie się w  poniedzia
łek , dn ia  22 g rudn ia  o godz. 17 w  loka lu  
K D  (Stalowa 71). Obecność obow iązkow a.

Z E B R A N IE  C ZŁO N KÓ W  Z. Z . U. W.
S tołeczny i  W ojew ódzk i Zarząd Zw iązku  

U czestn ików  W a lk i Zbrojnej o N iepodle
głość 1 D em o k ra c ję  w zy w a  w szystk ich  
członków  i  sym p atykó w  na zebranie, 
k tó re  odbędzie się w  sali Y M C A  p rzy  uL 
K o n o p n ick ie j, dn ia  21 bm . o godz. 9 

W  prog ram ie  re fe ra t ideowo - po litycz 
n y  i  dekoracja  b. pa rtyzan tów  K rzyżam i
P a rtyza nck im i.

Ze względu na ważność zagadnienia o - 
becność ^ ^ ^ n k o w  obow iązkowa.

TR A D Y C Y JN A  c h o i n k a  
w ™  , »S A R M A C IA K O W “

at Ubiegłych, w  b ieżącym  ro ku  
row m ez ¿arząd R. T . K . S. „S a rm a ta “  u - 
lząaza dla cz łonków  i  sym p a tyków  k lu b u , 
; ” “ a) 'Ł>7ną cho inkę  w  św ie tlicy  k lu b o w e j 
M łyna rska  2, w  n iedzie lę, dn ia  21.12.47 t. 
o godz. 10.30 rano.

G W IA Z D K A  D L A  D Z IE C I 
L iga  K o b ie t — K o ło  p rzy  K a n ce la rii C jr 

w iln e j P rezydenta R. p . i  S e jm ie Ustawo 
dawczym  urządza gw iazdkę d la  dz iec i L i
g i w  sa li S e jm u w  n iedzie lę  o godz. 10 ra 
no.

dać ale bez którego trudno się obejść. 
Obejść, czy objeść?
_ Zdaje się, że „utyta”  dama mogłaby

się nawet objeść, taka jest zasobna. 
Przy tym, jak to zwykle niewiasta obje 
dzona, cięż kawa, nieruchliwa, nie grze
szy fantazją i inicjatywą. Juk wiado
mo zaspokojony apetyt nie wpływa do
datnio na polot. No, trudno.

A teraz spójrzcie 
tuż obok na je j ponurą 

. siostrzycę. Jaka smęt
na, wychudzona i zre
zygnowana. Dziwicie 
się? Ja, me. Tg M ie j
skie Teatry Dramatycz- 
ne.

■ Snu,nr> je j. Z czego 
sl? cieszyć? Brak fun-

* duszy, wąilutkie data-
tacje. Słowem bieda znędzą.

Dlatego też nie narzekajmy zbytnio 
na nasze miejskie teatry. B o : niby z 
czego? A  przecież aktor musi mieszkać, 
a dekoracje kosztują, a kostiumy trze
ba uszyć.

Nie rozumiem tylko do dziś, dlacze- 
ffo takie rozróżnianie. To państwowe, a 
to znów miejskie. Przecież wszystko to 
teatry stolicy, pierwszego miasta Pol
ski.

Swoją drogą wychudzona dama zdo
bywa się na maksimum fantazji. 
Wszystko próbuje potrosze. To 
sztuk modernistycznych, to znów kla
sycznych czasem nawet impresjoni
stów. Nie zawsze się udaje. Musimy być 
jednak sprawiedliwi i  bardzo wyrozu
miali. Bowiem z pustego i... ducha nie 
natchniesz.

Słowem o co chodzi. — O większą 
dotację. O więcej uwagi dla rozwoju |  
pracy Tetrów Miejskich.
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Iow . Pstrowski u współzawodników
i r  PZPB uj Rudzie Pabianickiej | O d  naszego 

| korespondenta

Pompy od „Karola
nie ustępują amerykańskim
a przewyższają znacznie niemieckie

‘  . ............................................... i . .  ..,1__„ „ „ A

Oryginalna to  była w izyta. Dotych- 
i dla w łókniarzy in icja tor współza

wodnictwa pracy — przodownik tow. 
Pstrowski, był jakimś mitem — znali 
go z opowiadań delegatów, no i  ze 
zdjęć w  prasie. Nagle zjaw ił się wśród 
nich — żywy, prosty i  bezpośredni.

Tow . Pstrowski z uwagą obserwu
ją pracę tkaczek, prządek.

Robotnicy PZPB w  Rudzie Pabia
nickiej poznali tow. Pstrowskiego, za
nim się jeszcze przedstawił: — Patrz-

C M S  O L S Z T Y N A

A  Na k o n fe re n c ji rzeczoznawców I  M i-  

te u m  K ope rn ikow sk ie .
a  w  S7waflerkach, Węgorzewie, B orow  - 
•  ™ f  M ik o ła jk a c h  p racu ją  J u i 4 sztucz 

¡„¿ ip^a rn ie  ryb , należąca do M azur 
sk le j S p ó łd z ie ln i R yback ie j w  O lsztyn ie , 
k tó ra  p o s ta n o w iła  w  ty m  ro ku  w y h o d o 
w ać ty lk o  w ysokogatunkow ą ryb ą  — sie
law ę * sieję. zw aną kró lew ską.

•  Na osta tn io odby te j ko n fe re n c ji s e - 
k re ta rz y  gm in nych  PPR z w o j. Olsztyn 

skiego uchwalono wprowadzić współzawod 
n lc tw o  w  pracy na ro li.

•  W B ran iew ie  zakończono budow ę m o 
stu  żelaznego długości 40 m  na rzec« 

Paslęce.

to  on, najlepszy gór-

— oświadcza 
włókniarzom

na

Malbork

cie •— m ów ili 
n ik  w  Polsce.

— Już nie najlepszy 
Wesoło tow . Pstrowski 
.— pob ili mnie.

— Czy bardzo gniewacie się 
tych, którzy was prześcignęli? —  rz u 
ca ktoś pytanie.

Ja bym się m iał gniewać — o- 
burza się tow . Pstrowski. — Gdybym 
się nie w stydził, ucałowałbym tego 
górnika, k tó ry  mnie prześcignął. To 
nie jest gra o ambicję — to  gra o mo
cną Polskę Ludową.

Tow . Pstrowski opowiada p rz o d o w  
nikom — włókniarzom, w  ja k i sp o só b  

doczedł do swej normy, d o d a ją c  z u z a 
sadnioną dumą, że  „ P s t ro w s k ic h  je s t 
już w  górnictw ie d o  trz e c h  ty s ię c y ,  a 
wyrabiających od 150.—180% je s t 
już dwudziestotysięczna armia.

Ale i  włókniarki 
PZPB (d. „H o ra k ‘ 1 
m iały się czym po
chwalić. Tow. Zeno
bia Sawicka z żarem o 
powiada górnikowi — 
tow. Pstrowskiemu — 
w jaki to sposób ona 
pierwsza przeszła na 
osiem krosien.

— A  teraz, to tak 
samo jak u was, gór
ników, zjawiają się i 

inni. Praca na ośmiu krosnach jest 
ciężka, jednakże już obecnie na ósem
kach pracuje piętnastu tkaczy, a od 
przyszłego tygodnia będzie 27.

Tow . Stanisława Lipińska — prząd 
ka, która liczy 63 lata « z tego 50 
spędziła przy warsztacie, opowiada

tow. Pstrowskiemu o swojej pracy, i skie, W anda Goścuninska, Staniała- 
Jak urzeczeni patrzyliśm y na starą wa Nowicka, W eronika Kowalska i 
prządkę. Nasuwała się myśl, że gdy-1 tkaczka Zenobia Sawicka) oraz sekre

Huta Karol“  w  Piaskowej Górze stanowił przeto ulepszyć kooetruk nuta  „n-aiuu. w J iwtniaść ich sprawność,
koło Wałbrzycha — pracuje dla na-

Tow. Wincenty Pstrowski wśród przodowników PZ1B w Badzie
Pabianickiej: Tow. tow. Natalia Sawicka. Stanisława Lipińska, Mana
Lipińska, Wanda Gościmińska, Stanisłaica Nowicka, Weronika Kowalsm.

Tow. Zenobia 
Sawicka

by zamknąć oczy i tylko słuchać 
przemawiającej •— każdy by pomyś
lał, że mówi młoda dziewczyna^

.— To nie tylko o siły chodzi — 
tłumaczy swoje sukcesy tow. Stani
sława Lipińska — przede wszystkim 
o pilność, chęć do pracy, zrozumie
nie. Mamy dzisiaj możność więcej za
robić i  jednocześnie budować Polskę 
dla naszych dzieci. 50 la t już pracuję, 
ale postaram się do końca, ile  sił star
czy, pracować.

Tow . Pstrowski bardzo żałował, te  
z tak małą gromadą w łókniarzy roz-

szycii kopalń, zaopatrując je w  ma
szyny i  sprzęt górniczy. Specjalno
ścią je j są przede wszystkim pom
py odśrodkowe i odśrodkowo - tu r
binowe, służące do odwadniania ko- 
palń.

Zapotrzebowanie na pompy roż
nych typów jest w  Polsce bardzo 
duże, przeciętnie wynoszące 600 — 
700 sztuk rocznie. Huta „Karol“ mu
si się przeto bardzo „spieszyć“ z prO' 
dukcją.

Niemniej ważnym czynnikiem przy 
produkcji pomp — jest ich jakość. 
Stare niemieckie typy, budowane 

tej fabryce, posiadają z reguły 
niską sprawność i  zużywają nad
mierne ilości energii elektrycznej.

cję pomp —- podnieść ich sprawność, 
by dawały lepsze rezultaty w  pra
cy przy większej oszczędności prądu.

Pierwsze próby wypadły dosko
nale. Pompy, ulepszone przez pol
skich konstruktorów posiadają BO 
proc. sprawności, podczas, gdy pom 
py, produkowane przez Niemców, 
osiągały zaledwie 52 proc. Zastoso
wanie nowego typu pomp pozwoli 
zaoszczędzić ok. 3,5 miliona Kwh, 
a za zdobyte w  ten sposób pienią
c e  — możną zakupić oo najmniej 
3 pompy nowego typu.

Pompy polskiej produkcji nie 
ustępują pracom konstruktorów arae 
rykańskich, którzy dotychczas przo
dowali w  tej dziedzinie. To rekor-

Grupa
(prządki:

obecnych przodowniczek 
Stanisława i  M aria L ip iń-

tarze komitetów fabrycznych PPR 
PPS, tow. tow.: Germaziak i Kędzior 
ski, żegnając się z tow  Pstrowskim 
krótko mu oświadczyli:

„Pozdrówcie górników i  powiedź 
cie im  w  naszym imieniu, że pa
miętamy o współzawodnictwie z n i 
mi — w y czarny węgiel wydoby
wacie dla nas, a my dla was tkamy 
płótno — nie zawiedziemy“ . 
„K ró tk ie  ł  niespodziewane spot

kanie z tow . Pstrowskim zapamięta
my“  powiedziały mi na pożegnanie 
w łókniarki.
, W ierzę, że zapamiętają. Bo spotka
nie było i  serdeczne i  pouczające.

B, Notariusz

Zespół polskich konstruktorów, I dowe osiągnięcie naszych inżyrfe-

s ś ^ l a j s s r  -  —
sty inż. Stanisława Kljewsklego, p o -1 naszych kopalń.

/'n s \Z G ,& C  <_ t c r S l
akcji siewnej na woj. szczecińskie, 
który fałszował skrypty dłużne I me 
w yliczył się z większej ilości ziarna 
siewnego.

HOJNY BYŁ DLA PRACOWNIKÓW 
Leon Kazubowski. członek zarzą

du spółdzielni „Zgoda“  w Poznaniu 
wykombinował sobie całkiem orygi
nalne źródło dochodów. Wpisywał 
on mianowicie hojną dłonią do lis ty  
płac gratyfikacje, nadliczbówki, za
płaty za niewykorzystane urlopy itp. 
Szkoda tylko, że ładnej z tych sum 
żaden z pracowników nigdy na oczy 
nie w idział, wszystkie natomiast to
nęły w przepaścistej kieszeni Kazu- 
bowskiego. Obecnie Kazubowski mo 
że wpisać na listę  siebie, jako spę
dzającego bezpłatny urlop i  to I -  
miesięczny w... obozie pracy.

WIĘCEJ ŚW IATŁA!
Lubelski Okr. Zw. P iłk i Ręcznej 

organizuje mistrzostwa półfinałowe 
dla panów, o mistrzostwo Polski. 
Być albo nie być rozgrywek zależy 
od... uzyskania 10 żarówek.

W CZASIE REW IZJI ZACHCIAŁO 
MU SIĘ JESC

Na 12 miesięcy obozu pracy ska
zany został Stefan Kossakowski, u- 
rzędnik Izby Skarbowej w Lublinie, 
który przeprowadzając rewizję u 

opornego płatnika dał mu do zro
zumienia, że za niezły poczęstunek 
i  1.000 zł w gotówce, gotów Iść na 
daleko idące ustępstwa.

GDY PEŁNOMOCNIK AKCJI 
SIEWNEJ N IE SIEJE, NIE ORZĘ....

Na 18 miesięcy obozu pracy skażaj 
ny został Jan Bielawa, pełnomocnik

. . .  P 1 A I 1 C ?  A  K a w # - H * r b a ł « - W i n a - S ło d y c * o  W e d l a  i  in n o
i W l t j l  A  K o n e e rw y -K o m p o iy -M a rm o la d y -D ż e m y -S o k i-O le l-O c e t poleca 11PLUTON T . ł  M . T A R A S IE W IC Z Ó W

a  Sp. Akc.
’ sklepach własnych

1) Jerozolimskie 47

8 Puławska 28
Targowa 44 (Prago)

CHLUBA produkcji rodzimej—pomadka do ust automat LEDA
f »  o  i r  a  d i  t í  i

k o m e t a
< f ( i

H A N D L O W E
B R Y L A N T Y  — bU u te rla , 
z ło to  — srebro — zegarki,
K upn o  — sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t 48. N ow ak. 583

J>f>

■ P O L E M -  OKRĘGOW Y O D D ZIA Ł  SFOZYW CHY  
W W AR SZAW IE . STALOWA W, 

zaw iadam ia. Za roczny Temanen* W w a ró w w o ln o ry n - 
kow yeh  odbgdzie się w  dn iach od «  g r^ "  *  k  
J stycznia 1948 r .  Sprzedaż przedrem anentow a koń 

«zy się o godz. W W dniu S4 grudnia ^ 81jlęr

P rz e S u ia  n ie o g r a n ic z o n y

Dyrekcja Państwowych Zakładów i 
Warsztatów Samochodowych w Warsza
wie, Al. Niepodległość! 165 ogłasza prze
targ nieograniczony na dostawę:

4.200 szt. latarń samochodowych prze
dnich.

2.10Q sst. lamp samochodowych tyl
nych „Stop“ .

1.000 szt. sygnałów samochodowych
6V talerzowych ____

Oferty tr zalakowanych kopertach a
załączeniem oferowanego wrotu w opa
kowaniu i  m pi6iem „D t^a w a la m p lu b  
sygnałów samochodowy^ 
dać w Wydiziiafe Harfowym  ¡ « ^ 2 ?  
PZ | WS Al. Niepodległości I6ó pość.

Do oferty nateiy dołączyć Jj*®
wpłacone vadfinm w wysokości iw  ofe
rowanej sumy które naiteży wpłaca na 
rdk żyrowy Dyrekcji Państwowych Za
kładów i Warsztatów Samochodowychw 
Warszawie w  Narodowym Banku "o “'  
skim, Oddział Główny — Warszawa z 
zaznaczeniem ,,Vadfmrn ma przetarg i«mp 
lub sygnałów samochodowych“ .

Otwarcie ofert mastąpó w dniu 2J. 1948 
r o godz. 12 w ¡Państwowych Zakładach 
i Warsztatach Samochodowych Warsza
wa, Al. Niepodległości 165 poik. Nr 16.

Dyrekcja PZ i WS zastrzega sobie pra
wo dowolnego wyboru oferenta, jak rów
nież unieważnienie przetargu be* poda-

*  w S kU cchn icO Te, którym wfanyod 
powiadać la«lW i T Ł T k m K
można nteymad w Słw  
Al Niepodległości 165 w Wydzlare Han-
dlo^ym- p<*. 16. 375,,Kr

SPRZEDAŻ ZA G O T Ó W K Ę  I  NA RATY
5-eio LAMPOWYCH RADIOODBIORNIKÓW 

NAJNOWSZE! PRODUKCJI KRAJOWE]

n o  t e r e n i e  m .  s t .  W a r s z a w y  

p ro w a d z a  n a s tę p u ją c e  p la c ó w k i:

P.EHTBMA H EBLOWĄ 
P RZEMYSŁU f  LEKTBOTEGHHICZHEBO
\. Sklep D eta liczny -  o l. M arszałkow ska 11 

2 . Punkt Sprzedaży -  ul. Oleandrów 4
3742-Kr

M A S ZY N Y  do liczen ia  — 
pisan ia. K U pno — napra  -  
wa — konserw acja . K u p u 
je m y  piżm owce, tchórze, 
ne. M arszałkow ska 66, A n 
toszewski. 590

FU TR A  lis y  na gw iazdkę 
poleca „O C C A S IO N “  W ar
szawa C hm ie lna 15. K u p u  - 
je m y  piżm owce, tchórze, 
l is y  surowe, dobrze p ła c i -  
m y . s l®

W Ó Z K I dziecięce, łóżeczka, 
row erki, zabawki. Bazar 
Amerykański, Poznańska 81.

688

S K ŁA D  D R ZEW A, Śniadec
k ic h  5 poleca drzewo i  te r
pentynę. 648

b i i i i i i k i i
OCENI, N A P R A W I, K U P I 
M A S ZY N Ę  DO L IC Z E N IA  
I  P IS A N IA  N A W E T  ZE 

PSUTĄ, P O ŁA M A N Ą  
M E C H A N IK , Z Ł O T A  40

AR YTM O M E TR Y , m aszyny S T .  S Z U L C ,
io  pisania, liczen ia . K u p 
no — Sprzedaż. Meehanlcz 
ne w arsz ta ty  napraw y, 

j Jan Jaw orsk i, Warszawa,
C hm ie lna 86, te l. 88-330. 

j 680

W AR S ZA W A , OM ACH
H O TE LU  EUROPEJ

SKIEGO
Z A K U P  — SPRZEDAŻ 

OCENA

A . CNROWN1A artystycz
na, garderoby, dywanów. 
Retmańczyk, Janina, W ll - 
cza 9. 514

SREBRA 
PLATERY

WARSZAWA
ul. Marszałkowska 84 

8888-Kr

Centrala Gospodarcza
9 9

» TRYBUNA WOLNOŚCI «

T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

przynosi w numerze 45 (153):
Eugeniusz Szyr — Plan 1947 r. będzie wykonany.
W ł. Gomułka Wiesław —  Współpraca PPR i PPS gwaran

cją dalszych zwycięstw.
J. Kowalski —  ¡Podziemie bez maski.
Bolesław Dudziński —  Mocodawcy i słudzy.
Henryk Holland —  Nowa droga młodzieży.
Albert Maltz — Niedziela w dżungli.
Bronisław W iem ik — Spotkanie w Niemczech.
D. A. — Przejrzyste cele.
Andre Simone — W Belgii nadciąga kryzys.
Bruno Frel —  Miasto w ciemnościach.
Julian Tokarski — Nasze zadania na w»l.

Z tygodnia na tydzień. —  Z całego kraju. —  Wśród książek. —  
Na widowni międzynarodowej. —  Przegląd tygodnia. —  Wolna 
Trybuna. — Z iycia partii. — Sport tygodnia. —  Humor zagra

niczny.
3696-Z

Spółdz, x ogr. odp.

W A R S Z A W A
S I E N N A  6 0

W  sobotą dnia 20 grudnia 1947 r. nastąpiło

otwarcie sklepu
na Pradze przy ni. Targowe] 32

P o l e c o i

K urtki, ubrania, obuwie, try k o ta że
C e n y  n i ż s z e  o « f w o l n o r y n k o w y c h

Członkowie Związków Zawodowych korzysłaiq z 10 proc. zn lik i.
3740-Kr

W OOŁOSZENIU CENTRALI GOSPODARCZEJ „SOLIDARNOŚĆ“ Z DNIA 18 BM.

ZAM IAST „SPÓŁKA Z OGR. ODP.“ WINNO BYĆ „SPÓŁDZIELNIA Z OGR. ODP.“.
3722-Kr

--------------- - -  . -  .................... ,« L  8-82-2.: . . „ „ E w !, .  « -O .-« , SE KR ETA M A I B E D A K O . ^  .« U , » * .  .  PP
REDAHC.IA! Ptn ADMINISTRACJA, smolm IŁ  teł- 8-89-8E KOI.PORTA2 WARSZAWSKI, SaM lM  U . WE «-180. BICRO OGŁOSZEŃ. SmOn. 18. WE S -» -
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Przemysł amerykański bogaci się
dzięki metodom Ku-fClu

2)

Chcąc bronić tezy, jakoby M a- 
czyni posiadali jednakowe prawa, 
Amerykanie podkreślają, że istnie
ją szkoły i  uniwersytety, do któ
rych zarówno b ia li jak i  czarni ma
ją równy dostęp. Tak by wyglą
dało na pozór. W  rzeczywistości 
jednak uczeń czy student murzyń
ski zawsze narażony jest na bar
dziej ostre egzaminy, ponieważ 
b ia ły profesor musi wykazać, i i  
w  dziedzinie nauki M urzyni stoją 
o całe niebo niżej od białych.

KO N S TYTU C JA S T A ŁA  SIĘ 
Ś W IS TK IE M  PAPIERU

W  miejscowości Hampton, w  sta
nie V irg in ia , utworzono specjalny in
stytut, którego zadaniem jest do
starczenie dowodów, że postęp in
telektualny rasy czarnej dokonywa 
się bardzo wolno. Jak wygląda nau
ka w takim instytucie — wiadomo.

W  umyśle Amerykanina nie mo
że się pomieścić, by M urzyn miał 
te same możliwości co on, dlatego 
też mimo konstytucji dopiął on 
swego. Pozbawił on M urzynów praw 
nie na drodze konstytucyjnej, a po 
prostu na drodze intryg prawni
czych. Jeżeli chodzi o M urzynów, 
konstytucja stała się świstkiem pa
pierń.

P O LIT Y K A  PROCHU

W  różnych stanach obchodzi się 
ją w  różny sposób. Raz wymaga 
się up; przy głosowaniu cenzusu 
jjeukowego, to znów odpowiednie
go stanu majątkowego. Ale są 
przecież M urzyni, posiadający w y
kształcenie, lub pewne posiadłości. 
Jednakże Amerykanie w ym yślili 
nowy, skuteczny środek pozbawie
nia M urzynów ich praw. W  »ta
nach południowych nazywa się to 
„po lityką  prochu". W  dnta wybo
rów blab ustawiają się * bronią 
w  tęfcu przed gmachem kom isji w y
borczej. Jeżeli pojaw i się jednak 
jakiś bardziej odważny M urzyn i  
jbHży stę do »te, w tedy b ia li pro
wokują zajście ł  mordują po 
„w  obronie własnej".

Pozbawiając M urzynów ich praw, 
Amerykanie sprowadzili czarną lud
ność znów do stanu niewolnictwa.

Chciałbym przy tym  poruszyć 
sprawę oddzielnych wagonów dla 
czarnych na kolejach amerykań
skich.

W ie lu  Europejczyków myśli, że 
konieczność separowania M urzynów 
na kolejach powstała na skutek 
„warunków  anłyhigienicznych tej 
rasy“ . N ic bardziej fałszywego.

Istnieje ustawa, przewidująca od
dzielne pojazdy i wagony, ale po
siada ona zupełnie inne znaczenie.

W  Stanach Zjednoczonych, zo- 
wiących się krajem postępu, zróż
niczkowanie na kolejach ma na ce
lu po prostu demoralizowanie in
nych ras. W agony zarezerwowane 
dla białych są czyste i wygodne, 
natomiast wagony, w  których pod
różują M urzyni przedstawiają obraz 
nędzy i rozpaczy, jakkolw iek opła
ta za przejazd jednakowa jest dla 
jednych i drugich (może właśnie na 
tym  polega równość). M urzyni, bę
dący służącymi, posiadają prawo 
znajdowania się w  tych samych 
przedziałach co ich b ia li panowie, 
ale M urzyn, k tó ry zdobył wyższe 
wykształcenie i ma jaką taką pozy
cję w  życiu społecznym, musi pod
różować w wagonach zwanych Jim 
Crow Cars, specjalnie przeznaczo
nych dla czarnych.

Jako przykład traktowania Jim 
Crow (M urzyna) na kolejach ame
rykańskich, przytoczę wypadek z 
M urzynką, doktorem filozo fii.

SP R AW A P A N I SM ITH

Pani A . A . Smith podróżowała ze 
stanów północnych na południe i 
zmuszona była czekać na pociąg 
w  Atlanta (stan Georgia). Weszła 
więc do poczekalni i zajęła miejsce 
w  oczekiwaniu na przybycie po
ciągu. Jednakże natychmiast zbliżył 
się policjant i  kazał jej opuścić sa
lę. Oczywiście pani Smith odmó
w iła , oświadczając, że posiada bilet 
pierwszej klasy i w  konsekwencji 
ma prawo korzystania z przysłu
gujących jej w  tym  wypadku praw. 
Policjant przyw ołał dwóch agen
tów , k tó ry  aresztowali M urzynkę i  
odprowadzili ją na posterunek.

Gazeta „A tlan ta  Conetitution", 
będąca głównym pismem stanów 
południowych, podaje sprawozdanie 
z rozprawy sądowej, wytoczonej 
przeciwko pani Smith.

„Pani Snrith — pisze gazeta — 
oświadczyła w  sądzie, że nie zgo
dziła się na wejście do poczekalni 
dla M urzynów, ponieważ sala ta 
była tak brudna ł  cuchnąca, że ża
den człowiek nie mógłby w  niej

wytrzymać. Poza tym posiadała b i
let pierwszej klasy".

Sędzia Calhoun przerwał wywody 
oskarżonej i w ykrzyknął: „N ie  
mam czasu na słuchanie podobnych 
bredni. Poczekalnia i tak była dla 
ciebie za czysta. Może takie rze
czy tolerują gdzie indziej, ale u 
mnie M urzyn musi zawsze pamię
tać o wyznaczonym dla niego 
miejscu. Jeżeli poczekalnia była dla 
ciebie brudna, to ją wyczyścisz".

W yro k  był wyjątkowo łagodny: 
.— wyszorować poczekalnię i ty 
dzień aresztu.
R A S IZM  S ŁU ŻY IN TER ESO M  

K A P IT A LIS T Ó W
Te i tym  podobne wypadki ma

ją na celu utrzymanie wszystkich 
M urzynów w  duchu wiecznej słu
żalczości i zależności od białych, 
tak samo jak czynili Niemcy pod
czas okupacji w stosunku do in
nych narodowości.

Nowy. rasizm w wydaniu amery
kańskim. tak samo jak rasizm h itle 
rowski, służy wyłącznie interesom 
natury politycznej, a co za tym  idzie 
interesom kapitalistów. Cóż by się 
bowiem stało, gdyby M urzyni o trzy
mali w  Stanach Zjednoczonych rze
czywistą równość. Skąd 'w zię liby 
plantatorzy stanów południowych ta
nią siłę roboczą, kim  napełniane by
łyby Convict Lease Camps.

Oczywiście, Amerykanie ustalają 
także „równościowe" prawa.

Tak np. w  mieście Atlanta pierw
si M urzyni zostaną wyznaczeni na 
stanowiska policjantów. Równość - 
zgoda. A le murzyńskim policjantom 
nie będzie wolno aresztować białych 
przestępców, nawet jeśli złapią ich 
na gorącym uczynku.

To jest rzeczywiście po amery
kańsku. A  może po hitlerowskim- 

Józef Modzelewski

K o le g o  A k a d e m ik u !
W p o d w ó jn y m , szesn as to -s trou ie ow ym  św ią te czn ym  19 —, 11 n?rzó 

s tu d e n ck ie g o  d w u ty g o d n ik a  spo łeczno  -  lite ra c k ie g o
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in te re su ją cein n y m i na s tępu ją ce  ż yw o  C ię 
a r ty k u ły :

Z E N O N  W R Ó B L E W S K I —  O  s y tu a c ji m a te r ia ln e j s tu d e n tó w . 
Z Y G M U N T  R A D E K  —  W ra ca m  ze ś lą s k ie j p o li te c h n ik i.
J A D W IG A  S E L IŹ A N K A  —  M y , m e d ycy .
K R Y S T Y N A  W A L C Z A K  —  N iebe zp ieczne  u n iw e rs y te ty .

Poza ty m  p race  w y ró ż n io n e  w  k o n k u rs ie  p t. „M o ja  droga do 
w yższe j u c z e ln i“ , fra g m e n ty  szop k i a k a d e m ic k ie j 1947-48, o b f ity  
d z ia ł in fo rm a c y jn o  - sp ra w o zd a w czy , d y s k u s y jn y , lite ra c K i, n a u k o w y .

s a ty ry c z n y . 3725-Kr

(SŁOS C T O B T O W T

IKS „Sierakowianka"— (S„ M uniak 11“ H i
U w aga na Zagórskiego!

W sobotę w  sali Wedla został rc 
zegrany mecz pięściarski o mistrzo
stwo ki. „B “ , między RKS „Sierako- 
wianka“  i  KS „Radomiak“ II, zakon 
czony zwycięstwem „Sierakowianki“ 
w  stosunku 14:2.

Pięściarze warszawscy przeważali 
zdecydowanie nad dziwnie słabym 
fizycznie i psychicznie zespołem ra
domskim. 4 walki zakończyły się 
przed czasem. Jedynie Jastrzębski, 
i  Wasiak I I  potrafili nawiązać rów
norzędną walkę z bokserami „Siera
kowianki“ .

W drużynie zwycięskiej wyróżnili 
się: Malinowski, Kopeć i  Zagórski. 
Ten ostatni wprawdzie walczył b. 
krótko, gdyż tylko 1 minutę, ale tym 
niemniej wywarł b. dobre wrażenie. 
Cios i szybkość posiada wrodzone, 
brak jeszcze szlifu technicznego i 
taktycznego. Na zawodnika tego na

leżałoby specjalnie zwrócić baczną 
uwagę i  zająć się jego treningiem  In
dywidualnie. P izy pierwszym orga
nizowanym obozie powinno się „do
łączyć“ tego zawodnika do grupy „a- 
sów“ , a rezultat na pewno będzie 
jak najlepszy.

W yniki techniczne: w w. muszej 
Malinowski (S) wypunktował M ule- 
wicza (R); w w. koguciej Kopeć (S) 
wypunktował Wspólnego (K); w  w. 
piói*kowej Sadkowski (S) wygrał na 
punkty z Jastrzębskim (R); w  w. lek
kiej Koprzywa (S) znokautował w 
I I  r. Kruka; w  w. półśredniej L ipski 
(S) znokautował w i r .  Lubińskiego 
(R); w w. średniej Zagórski (S) zno
kautował w  I  r. Filę (R); w  w. pół- 

■ ciężkiej Będziński (S) przegrał na 
punkty z Wasiakiem I I  (R); w w. 

i ciężkiej Lesiński (S) wygrał przez 
' techn. k. o. w  I  r. z Rutkowskim (R).

Najlepsze wyniki lekkoatletyczne w 1947 r.
Konkurencja techniczna — to znoili USA

q0 iĄ§r'\
¡ O W O C O M ^
¡STOŁOWŁ
I WlśNlAK.
( V E R M O U T H

\viNPOZ

W konkurencji biegu na dystansie 
3000 m z przeszkodami, zdecydowaną 
przewagę posiadają kraje północne. 3 
pierwsze w yn ik i. — to dwóch Szwe
dów i jeden Fin. U nas konkurencja 
ta jest mało popularna i uprawiamy 
ją... raz do roku, na mistrzostwach 
Polski. .

Consólini
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SKŁAD GłCWilY JS8 SERAMI iS-ka ALE1E JEIMISK E 21

JUŻ WKRÓTCE „JASNE ŁANY
NAJNOWSZY F I L M  PRODUKCJI POLSKIEJ 3746-I<r

3000 m z przeszk.: 1) Sjoestrand 
(Szwecja) -  9:02,4, 2) Sitalopil (F in 
landia) — 9:04, 3) Elviand (Szwecja)— 
9:08,6.

Skok wzwyż: 1) Vessie (USA) — 
203,2 cm, 2) Scofield (USA) — 202,2 
cm. 3) W inter (Australia) — 302 cm, 
4) Patterson (Anglia) — 202 cm, 8) 
Eddieman (USA) — 200,9 cm.

W skoku wzwyż, jedynie A ustra lij 
czyk, W inter i Anglik, Patterson „w la 
mują się“  w  dziesiątkę najlepszych, 
którą tworzą 8 Amerykanów.

DMeciąty zawodnik Gard ner (USA) 
ma w ynik 199,4 cm!

Skok w dal: 1) Steele (USA) — 807,1 
cm, 2) W right (USA) — 788,1 cm, 3) 
Bruce (Australia) — 759 em, 4) V a ti- 
fomos (Haiti) — 754 cm, 8) Lacefield 
(USA) — 753 cm.

Znowu dominują kraje pozaeuro - 
pejskie. W pierwszej 10 mamy 8 Ame 
rykanów, 1 Australijczyka i 1 przed
stawiciela egzotycznego H aiti. Euro
py ani śladu.

Skok o tyczce: 1) Warmerdam
(USA) — 450,5 cm, 2) Smith (USA) — 
445,4 cm, 3) Richards (USA) — 434,9 
cm, 4) Morcom (USA) — 434,3 cm, 5) 
Meadows (USA) — 434,3 cm.

W tej konkurencji mamy n a jja -

t skrawszą reklamę USA. Pierwsza 
dziesiątka —■ to sami Amerykanie. Re 

! kordzista świata Warmerdam jest na 
j czele. Podziw wzbudza „weteran“
I Meadows, osiągający tak dobre wy - 

niki. Dziesiąty Amerykanin, Hart ma 
wynik 426,7 cm.

Trójskok: 1) Ahman (Szwecja) — 
15,26 m ; 2) Moberg (Szwecja) — 
15,17 m., 3) Oliveira (Brazylia) —
15,16 m., 4) Rautio (Finlandia) —
15.14 m., 5) Johnsson (Szwecja) —
15,07 m.

Na pocieszenie po skoku o tyczce, 
Europa eliminuje zupęłnie USA. W 
pierwszej 10-ce nie ma ani jednego 
Amerykanów jest zawodnik radziec- 
nie jest popularny w  USA., które ma 
jąc świetnych sprinterów i skoczków, 
w tej konkurencji są zupełnie słabe.

Kula: 1) Fonville (USA) — 16,733 
m„ 2) Lipp (ZSRR) — 16,73 m., 3)
Thompson (USA) — 16,703 m., 4)
Wasser (USA) — 16,541 mi, 5) Gor- 
dien (USA) — 16,516 m.

Heino Lapp o ułam ki centymetrów 
ustępuje Amerykaninowi Fonvil- 
le'owi. W 10-oe najlepszych miotaczy 
na świecie Jedynakiem“  wśród 9-ciu 
Amerykanów jeet zawodnik radziec
k i. 10-ty miotacz ma w ynik 16,218 m. 
(Prather USA).

Dyak: 1) K lich (USA) — 54,80 m., 2> 
Gordien (USA) — 54,64 m „ 3) Conso- 
lin i (Włochy) — 52,98 m., 4) Tossl
(Włochy) — 51,94 m „ 5) Zerial (Ju
gosławia) — 50.10 m.

Dwaj Amerykanie „odbiegają"
mącznle ojJ pozostałych raiotaczy, po
dobnie jak  dwaj następni, Włosi Ćcm- 
solin i 1 Tossi. 10-tym jest Lipp 
(ZSRR), mając w ynik 49,41 m.

Oszczep: 1) Seymour (USA) — 75,84 
m „ . 2) Pettersson (Szwecja) — 72,77 
m., 3) Rautavaara (Finl.) — 72.29 m., 
4) Hyytiainen (Finl.) — 71,97 m „ 5) 
Kiesevetter (GSR) — 71,66 m.

W konkurencji tej, będącej do te j 
pory „królestwem“ Finów, wtargnął 
Amerykanin Seymour, dużo lepszy od 
oszczepników fińskich i szwedzkich. 
Oszczepnicy północy przeżywają w i
doczny kryzys.

Znajomy oficer z oddziału „w o jny psychologicz
nej“ , k tó ry pewnego dnia zaprosił mnie na obrad, 
zupełnie inaczej w yjaśnił m i przyczyny wo,ny. o- 
czacei się między Paryżem a Brukselą. W edług je- 
^  byl protestu, jsW A ngl«
chciała zademonstrować wobec coraz bardzie, bez
ceremonialnego rządzenia Amerykan w ^ c h  w y
zwolonych. W  krótkim  okresie czasu Amerykanie 
zdołali przygotować sobie warunki do zagarnięcia 
całego handlu wewnętrznego Francji. Prawie wszy
stkie w ielkie firm y amerykańskie o tw orzyły swoje 
M ię w  Paryżu. Bardzo często przedstawiciele tych 
firm  tow arzyszyli amerykańskiej arm ii w  mundurze 
oficerów różnych stopni. Gdy ty lko  przy yw a 1 
Paryża, zatrzym ywali się tam. aby rozejrzeć się 
I «awdazać kontakty handlowe. Amerykanie jeździli 
po całej Francji, badali zagadnienia gospodarcze
ł  składali o ferty handlowe.

O ficer radził mi, abym przy najbliższej bytności 
w  Paryżu zajrzał do popularnego pasażu na placu 
Vandorne, a będę mógł przekonać się o prawdzie 
jego słów. Oburzał się najbardziej na fakt, ze D o- 
S z tw o  Sojuszniczych S ił Ekspedycyjnych me ty l
ko wozi ze sobą tych „ludzi mteresu jak dawn ) 
woziło Się m arkietanki, ale patronuje im w Paryżu. 
M iędzy innym i zabroniło ono wjazdu do y
Francji przedstawicielom angielskich sfer gospo ar 
czych O ficer b ry ty jsk i piętnował to jako „nieuczci
wa qrę‘ ‘ sprzeczną z zobowiązaniami sojuszniczymi.

M ój „psycholog" uważał, że sztab 21 grupy stara 
słę ty lko  zrównoważyć apetyty zamerykanizowane
go b iz  reszty Dowództwa Sojuszniczych S ił Ekspe
dycyjnych. poza którym  kry je  się P ^*V « « y  
d  Eisenhowera, M urphy. Tenże M urphy, stojący 
n* czele amerykańskiej sieci wywiadowczej w  A t- 
ryce Północnej nie ty lko  przygotował Ahaffliom bez- 
S w aw e zdobycie Dakaru, Algeru. Oranu i innych 
miast afrykańskich, ale ponadto zapewnił Ameryka- 
nom warunki natychmiastowej ekspansji gospodar
cze! na tych terenach. Obecnie M urphy zamierzał 
to  samo zrobić we Francji. Szukając masowej bazy 
dla przeprowadzenia amerykańskiej p o lityk i w Eu
ropie, M urphy, Jako ka to lik popierał organizacje 
katolickie, przeciwstawiając je partiom  »oejaltotycz-
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nym, sympatyzującym z Labour Party i lewicowym 
organizacjom ludu pracującego, które szukały przede 
wszystkim dróg zbliżenia z ZSRR.

N ie łatwo było zorientować się we wszystkich 
subtelnościach wojny między Brukselą a Paryżem. 
Anglicy uskarżali się na Amerykan, Amerykanie 
m ów ili z niechęcią i ironią o każdym kroku Anglii, 
przyglądaliśmy się rozwojow i kroków  nieprzyjaciel
skich z obu frontów  •— z Paryża i Brukseli. Cza
sem zaglądaliśmy na autentyczny front w okolicy 
wysp. Front ten nazywał się wtedy wodnym. Ale 
tam właśnie było zupełnie cicho i spokojnie. Czasem 
ty lko  słychać było działa, które m ilk ły  równie nie
oczekiwanie, jak nieoczekiwanie rozlegał się ich groźny 
pomruk. A rtylerzyści rzadko bombardowali drogi.

W  małych miasteczkach Francji i Belgii, znajdu
jących się na tyłach, płynęło spokojnie, codzien
ne życne. Oddziały wojskowe stały na warcie, czy
ściły broń i maszyny. W ieczoram i garnizony szły 
do kina lub na spacer. Knajpy i kawiarnie były 
pełne oficerów. W  lokalach tanecznych szala.no do 
późnej nocy. Arm ia beztrosko oddawała się odpo
czynkowi, tak samo jak 1 Ich dowództwo, oczekujące 
jak się potoczą wypadki na froncie wschodnim. 
W  związku z rozgłosem, jaki towarzyszył sprawie 
przejścia angielskiej, a częściowo i amerykańskiej 
amiM na leża zimowe. Niemcy, jak myślały pewne 
kola na zachodzie, powinni byk wszystkie swoje si-

rfcUMACZYŁA HELEN A ZATORSKA

ły  skupić na froncie wschodnim (rozgłos miał właś
nie ich przekonać, że z zachodu nie mają się czego 
obawiać). Ale Niemcy zawiedli zimne rachuby i go
rące nadzieje wszelkich Churchillów.

SPEKTAKL W  A R D E N A C H
W  początku grudnia wyjechaliśmy na front. Nuda 

i jednostajność konferencji prasowych uprzykrzyła 
nam się do tego stopnia, że nawet dziennikarze pracu
jący dla poszczególnych agencji przestali na nie uczę
szczać. Komunikaty wojerińe oznajmiały ponuro, żc 
na „froncie sytuacja jest bez zmian . Gdy ty lko  pogo
da dopisywała, przybywał do nas oficer sztabowy - 
lotniczej dyw izji wywiadowczej i  jak automat zaczynał 
wyliczać, ile  dokonano nalotów, ile  spalono pociągów, 
ile rozwalono lokom otyw, ile  wysadzono mostów. C y
fry  te były zawsze oszałamiające, ale zbyt częste ich 
powtarzanie sprawiało, że nie rob iły na nas żadnego 
wrażenia.

Znaliśmy dobrze drogę od Brukseli do Maastridtu, 
gdzie mieścił się obecnie sztab 9 arm ii amerykańskiej 
Droga ta w iodła poprzez małe miasteczka belgijskie- 
nietknięte stopą wojny.

U licam i z rzadka przejeżdżały transporty amumej: 
i aprowizacji. N iekiedy limuzyny sztabowe rozprys
wały uliczne kałuże. •>

Naczelnik p-asowego obozu 9 arm ii, stosunkowo 
młody i bardzo towarzyski pułkownik przyjął nas ser

decznie. Żartow ał oprowadzając nas po „obozie", ulo
kowanym w  dużym „pakownym" hotelu (w Holandii 
wszystko jest duże i „pakowne" prócz... samego kra
ju) i mówił, że nie jest to obóz prasowy, a raczej wy
poczynkowy.

Gdy pytaliśmy go, co jest ciekawego na froncie, 
równie wesoło odpowiadał:

.— Ruiny Akwizgranu. Teraz jeżdżą tam wszyscy 
korespondenci i... sztabowcy.

Do Akwizgranu postanowiliśmy jechać następnego 
dnia. A  tymczasem udaliśmy się do sztabu 30 korpu
su. W  zimnym lokalu, k tó ry w czasach pokojowych 
był szkołą, kapitan Cooper, szef wywiadu, chętnie po
inform ował nas o całokształcie sytuacji.

W yw iad A liantów  ustalił, że na tym  brzegu Renu 
Niemcy skoncentrowali w  okolicach kolonu 5 armię 
czołgową. Była -na słabo uzbrojona. Można było na 
palcach zliczyć niezawodne „ty8zV®3 1 „pantery 
wśród setki marnych „zwykłych

Na północ od 5 arm ii, ale na tym samym brzegu, 
skoncentrowana została 6 aII1“ a *-zo 30Ua SS, najle
piej uzbrojona i pozostająca dotychczas w rezerwie, 
do dyspozycji niemieckiego dowództwa naczelnego. 
Cooper uważał, że fakt, iż ta armia została przekaza
na dowódcy frontu zachodniego Rundstedtowi, dekon- 
spirowała niemiecki plan, według którego chcieli oni 
zaatakować Sojuszników na tak zwanej równinie Ko
tońskiej. A lianci według słów Coopera nie bali się 
ofensywy- M ie li taką przewagę pod względem czoł
gów, dział, a rtyle rii, pomijając już całkowite panowa
nie w  powietrzu, że takie dwie dywizje czołgowe nie 
mogły ich przerazić, ale co najwyżej zdenerwować. 
Dowództwo alianckie było raczej niemile dotknięte tą 
okolicznością, że Niemcy mają dobrą ochronę —- Ren. 
Gdyby chcieli ty lko  przejść rzekę...

Dwa dni po wycieczce do ruin Akwizgranu wstąpi
liśmy znów do siedziby sztabu 30 korpusu. Kapitan 
Cooper nie ukryw ał radosnego podniecenia. 5 armia 
czołgowa była w  trakcie przeprawy przez rzekę. 6 ar
mia czołgowa SS szła na południe do Kolonii. Pułkow
nik sztabu 2 arm ii brytyjskiej, którego spotkaliśmy, 
spoglądał z zachwytem na linię kreśloną przez szefa 
wywiadu linię, obrazującą ruchy wojsk nieprzyjaciel- 
skich. (d ę n.)
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